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Nr. 140. 
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Kraków, 


—— 


Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: pogeanie: | kwartalnie: peme: 
Na prowinoyi, z przesy: ocztową || 24 zł. W. a. zł. wa. 6 zł. w.a | 2 złr. — et. 
a PO UEJW 7. bu, 7, 47 "JSSJĘF T 
W miejscu pome ORERE 5 W 807%, 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii. A ę 
Szwajearyi, Turoyi i innych krajów 3%, „ 116, , Sa = E 


Pojedynczy samer kosztuje LO centów, z przesyłką pocziewą 43 centów. 
enuwmeoraię 


Pr przyjmuje się tylko 


Listy z pieniędzmi i 


przekasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (iDseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
nie podlegał opłacie pocztowej. — Listów miefrankawanych mie przyjmuje się, 
Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca, 
Adres Hedakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


za cuły miesiąc. 


w 


Sroda 22 


NOWA. 


P 
bnym p 
w 
senstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, „Lipsku Bazylei i 
%rocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (£akże w Bórlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luremburgska 3 rue des Grands Augustins i S0- 


Czerwca 1887. 


Rocznik V 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejącowĄ: Administracya „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pocziowa; 
miejscowej : Administracya „Nowej Reformy“. — Magazyn E kości F.A. Griięśra i Główna 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koncesyonowane binro (Silberstein) Rynek Główny Nr. 17 
w oficynie, — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien- 
nic — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy 
nastepny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. Qgłoszenia do „Reformy* (prospekta, wyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się zæ cenę 1 złr. od 100. egzemplarzy dla zamiejacowych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejseowych prenumaratów, — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 


przekazem pocztowym — Ogłoszezia i prenumeratę rzyjmują: We Lwowie Ag. 
„Nowej Reformy“ w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — W Tarnowie handle: J. De- 
iong i Kamila Bauma; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Peilara; — W Przemyślu B. 
Joskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko; — W Wiedniu pp. Has- 


cietó Mutuelle de Publicitó A. Loretta, direeteur. Rue Caumartin 61. 


Od Wydawnictwa. 


Wobec zbliżającego się nowego półro- 
cza upraszamy Szanownych Prenumera- 
torów naszych, 0 wczesne nadsyłanie 


przedpłaty dla uregulowania nakładu. | 


Prenumerata wynosi: 
W msiejscu 


co do zapewnienia potrzebnej wody i należytej 
czystości tejże, odpowiedź gdzieniegdzie wypadnie 


dodatnie, to dzieje się to nie z powodu jakichś 
starań gminy, lecz raczej z powodu przyrodzonych 
darów położenia i konfiguracyi, które sprawiają, 
że gminy górskie mają zdrowe, czyste krynice, 
a mieszkańcy wsi, położonych nad rzekami, 
czerpią do Świtu i zaopatrują się wodą na cay 
dzień. Gdzieniegdzie zaś dcbrze wykopane i na- 


s pólroeznie KO złr., leżycie ocembrowane źródliska dostarczają zdrowej 


kwartalnie $ r., miesięcznie R zir.!8@ |724- 


centów. 

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową : pólrocznie 12 
złr., kwartalnie 6 złr., miesięcznie ® złr. 

w eesńrztwie miemieckiem: 
półrocznie 14: r., kwartalnie '7 złr., 
miesięcznie © złr. 5O ct. 

w imnych krajach europej- 
kieh: półrocznie #6 zir., kwartalnie 
8 złr., miesięcznie $ zìr. 


Prenumeratę zamiejscową przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- 
na or. 13) agencye: E. Silbersteina, kon- 
cesyonowane krakowskie Biuro dzienni- 
ków i ogłoszeń, Rynek Główny Nr. 17 w 
oficynie, — Magazyn nowości F. A. Griga- 
sa w Rynku głównym, linia A—B, — Han- 


"del Z. Skalskiego w Sukiennicach l. 31, — 
Handel Kuklińskiego w Hali Sukiennice, — 


Główna trafika (M. Horowitz) w Rynku róg 
ulicy św. Jana, — Handel J. Bajera 
w uliey Grodzkiej. 

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy pre- 
numeraię przez czas sezonu także na ty- 
dzień, dwa, trzy, pięć, sześć i siedm ty- 
godni — obliczając tydzień po 50 ct. wa. 
-W -fejletowie rsapoozpitómy druk powie- 
ści Wineentego Rapackiego p.t. 
Do światła. Nowi prenumeratorowie 
otrzymają początek powieści bezpłatnie. 


Reforma gminna, 


(Dokońszanio.) 

Opinie Wydziałów powiatowych w stosunkach 
gmin wiejskich, streszcza Gaseta Lwowska jak 
następuje : i 

Odpowiedzi co do stosunków, wypływających 
ze Gpełniania zadań własnego zakresu działania 
gminnego, ($ 27 lit. e — k) po wsiach, wyniknąć 
muszą bardzo ujemnie. Ani na jedno pytanie, 
z małym wyjątkiem kilku powiatów nie wypadły 
odpowiedzi dodatnio. N 0 

Ad e) Nadzoru nad przedmiotami żywności, 
nad miarą i wagą nikt na wsl nie wykonywa. 
Stąd toż i regulaminów targowych nie uchwaliła 
żadna rada gminna, ani nikogo zwierzchność 
gminna zs przestępstwo policyjne w tym dziale 
nie zasądziła. 

Aà f) W sprawie policyi zdrowia, gminy 


'Po za tem jednak stosunki zdrowotne po wsiach 
wszędzie są złe, głównie z powodu złej wody 
do picia. Śkarżą się powiaty na to, i tak w Do- 
linie, Wadowicach, Mościskach, na brak wody 
po wsiach. Wydział powiatowy w Jaworowie 
skarży się, że ścieki zanieczyszczają studnie. 
Wydział powiatowy w Przemyślanach, że studnie 
płytko combrowane i źle zaopatrzone. Wydział 
powiatowy w Brzeżanach, że ludność czerpie 
wodę ze stawów. Wydział powiatowy w Skałacie 
i Zaleszczykach na zaniedbanie w utrzymywaniu 
studzien. 

2) O ścieki, nieczystości, uprzątanie kałów nikt 
nigdzie po wsiach nie dba więcej, jak tylko o 
tyle, o ile zapobiegliwość prywstnych pragnie spo- 
żytkować je dla celów gospodarczych lub prze- 
mysłowych. Wszystkie relacye wydziałów powia- 
towych pod tym względem są zgodne, że władze 
gminne do tego nigdy się nie mięszają. 

3) Cmentarze, jako zakłady wyznaniowe, w 
przekonaniu ludności otoczone czcią i szacunkiem, 
zostają nadto pod opieką duchowieństwa. 

g) Przepisów o służbie na wsi nie wykonują 
prawie nigdzie. Książeczki służbowe — jeżeli 
są w zapasie — wydają w połowie tylko tym, 
którzy ze wsi oddalają się i zamierzają wstąpić 
do służby gdzieś w obcej gminie. Wypadku ka- 
rania przekroczeń służbowych nie znalazły Wy- 
działy powistowe, gdyż wójtowie od rozstrzygania 
sporów między służbą a służbodawcą usuwają 
się z zasady. 

h) Nad zamykaniem szynkowni i gospód 
zwierzchności gminne po wsiach, według relacyi. 
mają czuwać nad przestrzeganiem przepisów o 
muzykach z tańcami czuwają lepiej księża obu 
obrządków. 

i) W sprawach ubogich działalność gmin 
uah jest prawie tadus: me dcańżie 

"k) Sprawowanie ognio á z 
loej jo 'również prawie Zadne. 

Wyróżniają się tylko niektóre powiaty. I tak 
w powiecie krakowskim, na 107 gmin wiejskich, 
60 ma sikawki ssąco-tłoczące; w powiecie brze- 
skim, dla 26 wsi zamówiono metalowe sikawki 
szące u Chylewskiego w Tarnowie. W powiecie 
żywieckim wszystkie wsie mają sikawki, większe 
wioski mają nawet po 2, 3, 4 i 5 sikawek. 
W powiecie wadowickim 1, w powiecie doliń- 
skim 2 wsi a w powiecie żydaczowskim tylko 1 
wieś ma sikawkę. =. 

Nadto posiadają sikawki: w powiecie tłuma- 
ckim wszystkie gminy, w powiecie rawskim 26 
gmin i 6 stacyj kolei, w powiecie przemyślań. 
skim 20 gmin (toczkowe), w powiecie skałackim 
24 gmin, w powiecie trembowelakim 12 gmin. 
W innych powiatach ani jedna wieś nie ma ani 
jednej „Sikawki. Straże ochoinicze organizuje się 
w powiecie brzeskim w jednej wsi, a w powiecie 
tłumackim w 2 wsiach. O przestrzeganiu policyi 
budownicze; po wsiach nie ma mowy, chociaż 
zsznaczyć winniśmy, że w wielu powiatach usi- 
łowania Wydziałów powiatowych o przynaglenie 
włościan do budowania ognisk z kominami od- 
niosły pożądane rezultaty. 

Co się tyczy następnego pytania: „czy gminy 


wiejskie żadnego nakładu nie czynią. Jeżeli mimo | wiejskie utrzymują stałą służbę policyjną (poli- 
to na pierwszy uatęp dalszych pytań t. j. 1)|cyanta, strażnika, pachołka) dla czuwania nad 


Be światła! 


Powieść z piętnastego wieku 
napisał 
Wineenty Rapacki. 


? „(Ciąg dalezy) 


Jadwiga zebrała całe siły i stanęła w obron- 
nej posiawie, rzucając W GiemNościach < 4 
euii swych pięknych „sy fosforycz 

— Przestań już! Powiedziałam ci, żę m y* 
siedzi w tej dziewco Jabym jej nie dotkol za 
żadne skarby świata, Ozy widzisz, jak ona śle- 

iami błyska ? 

BO bonne trwoga — była to jedyna broń, 
jaką walczyć mogła inteligentna jednostka z 
franga dzikich instynktów. Bez niej nie dokona- 
noby tylu wielkich zdobyczy. Ona tłomaczy wie- 
la rzeczy. 

Jadwiga jednak później dopiero miała zbadać 
jej .p , teraz oma trwożDa wsłuchała się chei- 
wie. w ich ręzmowę tajemną i usłyszała wyrazy, 
które ją dreszczem przejęły. 

= Sprzedać ją. 

— Hanze będaia w. Wiedniu ; dobrze zapłacą. 

— Sprzedamy, — jej już Buor po- 
aure; — ale 0zemaż ję oddać całą ? niech nam 
zapłaci za siebie i-2a ejas wmęgo , który nas ob- 
dara 


Osłą okropnaść położenia pojęła Jadwiga w tej| ków i niedźwiedzi. 
wiki 


„Misa „być ahańbioną., a -późęiej zaporedanę 


w niewolę hanzeatyckim kupcom i wywiezioną 
na koniec świata. 

'Co robić? jak i u kogo żądać ratunku! 

Czy miasto opieki nie wpadnie znów w stra- 
szniejszą niewolę, a potem, czyż jej słabe ręce 
oprą się przemagejącej sile ? 

Wóz toczył się szybko, niekiedy podskakiwał 
po wybojach i korzeniach. 

Jadwiga, skulona w tyle wozu w swoim ką- 
ciku, wpatrzyła się ponuro w ciemną dal geste- 
go lasu, gdzie od czasu do czasu usłyszała prze- 
raźliwe wycie i dostrzegała błyszczące punkciki, 
niby błędne ognie. na bagnach. 

Były to oczy wilków. ; 

Ozy nie byłaby bezpieczniejszą między niemi, 
aniżeli między tymi ladźmi ? 

Knechci po cichym szwargocie . przepiatanym 
ómiechem i śpiewem. ucichli nagle, snać znu- 
żeni snem, drzemali. kef 

Umysł dziewczyny pracować okrutnie nad swem 
| oswobodzeniem. 4 

Obmacywała wóz, badała jego konstrukcyę, 
ostrożnie, aby nie obudzić podejrzenia w siedzą- 
tym opodal Kunie, który opatrywał ranę, klnąc 
gle i grożąc. 

Oaty wóz wybity był grubą skórą. 
<głębiła weń nóż. Nóż był ostry; 
rg JaK boehen chleba. y 

ykroiła otwór, wysunęła zeń głowę, dalej 
ręce, Potem wysunęła się do połowy, wYciągnę- 
ła ręce prząd giebie i wypadła na drogę. 

Wóz z kneshtami potoczy? się szybko, a ona 
została sama jedna w ciemnym lesie, Śród wil- 


krajał skó- 


bezpieczeństwem mienia i osób, spełuiania pole- 
ceń i wykonywania orzeczeń zwierzchności, to 
z odpowiedzi, jakie dotychczas od Wydziałów 
powiatowych wpłynęły, okazuje się, że wszystkie 
gminy miejskie w kraju służbę policyjną posia- 
dają. Oo do gmin wiejskich, to nie ma jej zu- 
pełnie w gminach powiatów ropezyckiego, i to 
z pewnym wyjątkiem, limanowskiego i nowe- 
tarskiego (znów z małym wyjątkiem gmin, ma- 
jących tak zwanych bięgapzów do rozsyłek) 

W powiecie wadowiókim, bocheńskim, mają 
straż polioxjoa tylko gminy, w których- odbywa- 
j r kor BA posła 1, gdzie się zowie 
die trembowelskim, ° S aji} tadsiet w powie- 

Przez połowę posiadają gminy wiejeki 
straż połicyjną w pow REE fańcackim, w At 
cym zaś stosunku w powiatach : 1) krakowskim, 
na 107 gmin wiejskich, tylko 25; 2) w niskim, 
na 59 gmin wiejskich, tylko 10; 3) w nowo- 
sądeckim, na 167 gmin wiejskich tylko 60; 4) 
w brzozowskim, na 52 gmin wiejskich już 46; 
5) w kałuskim, na 66 gmin, aż 59; 6) Nato- 
miast w brzeżańskim, na 69 gmin posiada 20 
gmin stałych policyantów 31 gmin stałych pa- 
chołków do posług, a w 8 gminach spełniają 
funkcye policyjne członkowie zwierzchności gmin- 
nej. 

We wschodniej części Galicyi w niektórych 
powiatach przyjęte jest, iż czynności policyjne, 
jako to: czuwanie nad bezpieczeństwem osób i 
i mienia, gdzieniegdzie wykonywanie przepisów 
targowych i t. p. spełniają asesorowie wraz z za- 
stępeą naczelnika SMiuy, zwani w tej części kra- 
ju przysiężnymi. Czynności te pełnią oni czasem 
bezpłatnie, przeważnie za wynagrodzeniem, które 
polega na tem, że gmina płaci za nich połowę 
podatków wraz z dodatkami gminnemi, tudzież 
zwalnia ich od robót gminnych (szarwarków, 
warty nocnej etc). 

Otóż przysiężni nierzadko, wraz Z zastępcą 
wójta, pełnią funkcye policyi miejscowej we wszy- 
stkich gminach wiejskich powiatów: rudeekiego, 
jaworowskiego,  bobrecekiego,  przemyślańskiego, 
kamioneckiego, z małym wyjątkiem i buczac- 
kiego. 

Natomiast w następujących. powiates Naa 
Hr zę” Lg y acs rozmaite przezwiska, 
polieyanea, strażnika, pachołka, posłusznego, bie- 
gacza itp. w jasielskim, żywieckim, stryjskim, do- 
lińskim, mościskim, samborskim, żydaczowskim, 
tłumackim, gdzie jest 21 płatnych wykonawców 
polieyi miejscowej, a 30 honorowych t. z. dzie- 
siętników; rawskim, gdzie jednak pachołkowie 
używani bywają tylko do podrzędnych usług; 
skałackim, borszczowskim i zaleszczyckim (z ma- 
łym wyjątkiem). 

Straż policyjna w najrzadszych ty] pad: 
kach używaną jest do czynności, ro EN 
celu czuwanie nad bezpieczeństwem osób i mie- 
nia w gminie, gdyż głównie używaną bywa do 
yny poleceń wójta a nadto do następnych 

1) doręczenia pism. 0d władz przesłanych 

2) zwoływania kontrybuentów, 

8; znoszenia podatków, 

Wzywania do robót szarwarkowych, 

5) upominania dłużników kag pożyczkowych 
do uiszczania rat, 

6) ogłaszania zarządzeń władzy, 

1) wybierania grabieży i innych czynności egze- 
kucyjnych i 

Nie można atoli zataić, że według szczupłych 
w tej mierze relacyj wydziałów powiatowych te 
gminy wiejskie, które mają stałą straż policyjną, 
nie mogą się nią szczyćić, ydział powiatowy 
tarnowski oświadcza, że Straż policyjna odbywa 


ŘS 


y. 
Pierwsze Przyjęcie. 


W owych wiekach uczono 
niż czytać. 

Przy parafialnym kościele lażłeś 
szkołę, ale kantor musiał być a EM 8 

Owcześni ludzie obchodzili gię doskonale bez 
książki i pisma. f 

— Są na to pigmienui, SĄ duchowni i uczeni, 
a człowiekowi na co się to przydać może ?— ma- 
wiano zwykle. 

Inna rzecz śpiaw. i 

Zaledwie podrosłe chłopię o tyle, że biegać 
mogło o swoich siłach, posyłąno je do kantora, 
aby, najprzód ku chwale bożej ą potem ku lu- 
dzkiej pociesze , ćwiczyło Się w śpiewie. 

To największa i jedyna duchowa rozkosz 
w owych czasach. ów. 

Spiewano przy robocie, śpiewano przy uczcie, 
przy chrzcinach, weselu, pogrzębie, W domu, 
kościele, podróży, WOJNIE. Ozy w ezasach klęski 
Powszechnej, czy radości, wylewano uczucia 
w śpiewie. x 

Nasz bogaty zbiór kantyczek nie daje jeszcze 
Pojęcia o całym repertoarzu. Ze świeckich pieśni 
zaledwie szczątki zostały, pobożne zaś pienia zbie- 
pia skrzętna ręka duchownych ; uwieczniła dru- 

Jak dalece rozśpiewaną i rozmuzykowang była 
tamta spółeczność, dość sobie aeae (a 
najpierwszym czynem Jana Kapistrana ku umo- 
ralnieniu ludzkości, było: zebrać ns rynek Era- 
kowski wszystkie fletnie, klarynęty i skrzypce: 
by je potrzaskać w kawałki, a potem puścić z dy- 
mem. 


wpierw śpiewać. 


wanc gwarne narady, a równające się obszarem 


się dość niedbale. Wydział powiatowy w Jaśle|ki Świat miasteczka Kossowa w huculszczy- 
nadmienia, że straż policyjna używaną bywa do |Źnie, że w jego okolice najechali Niemcy, że będą 
posług i posyłek, bo do wykonywania uchwał |wycinać lasy dla wiedeńskiego Dampfsógeverein, 
rady gminnej, lub poleceń zwierzchności gmin -|że potrzebują dużo robotników a urzędników już 
nej użyć jej nie można, gdyż w gminie za nie| nawieźli z sobą. Po tych wstępnych wiadomo- 
ją mają. Wydział powiatowy w Ropczycach uskar- | ciach przyszły inne, nowsze, wreszcie pewien 
ża się, że urzędy gminne Żadnego nadzoru nad | Rusin pojechał w okolice tego miasta i dowie- 
bezpieczeństwem osób i mienia nie wykonują. dział się co następuje: Niemcy przyjechali mię- 
„Na pytanie „jak ta służba policyjna urządzoną |dzy Hucułów nietylko żyć ale i chorować, a że 
jest w każdem z miast lub miasteczek powiatu“ |jak wiadomo niemiecka choroba to nie żarty, 
odpowiedzi — sądząc Z tych, które „ dotychczas więc niemieckim zwyczajem postanowili się prze- 
nadeszły — brzmią pomyślniej. Okazuje się prze- |ciw niemieckiej chorobie asekurować i założyli 
dewszystkiem, że wszystkie miasta mają policyę | wialką Kasę pod nazwiskiem Kranken - Unterstii- 
miejską zorganizowaną, że wszystkie miasteczka, teungs - Verein, a założyli ją w drodze legalnej, 
nawet najmniejsze i najuboższe — z wyjątkiem | na podstawie statutu przez ńamiestnictwo z8- 
kilku, które nosząc tytuł miasteczek są wioskami |twierdzonego i na tej zasadzie, żę każdy należący 
o 200 zagrodach — posiadają stałą służbę poli-|do kasy ma dawać rokrocznie 2% od gwęgo ro- 
cyjną. © cznego utrzymania. Ale choroby bywają długie, 
mies i hi ilfegpss odpowiedź na lekarza w pobliżu nie ma, chyba o kilka lub kil- 
licyjne, s" 5 200. Ah | * kolejno kanaście mil. Za jednę wizytę trzeba zapłacić 
notne? m i bo to i daleko i po, złych drogach, 
Pytanie to niejako suggestywnie zawióra w so- Ogromilie. Shiza p yz rR Niengów mato, 
bie odpowiedź. Prawie w całym kraju od Białej | wiñskich lasów podzielono na rew, s Riaym 
i Żywca do Brodów i Husiatyna warty nocne |rewirze po jednym urzędniku i po dwóch pomo- 
starym zwyczajem odbywają mieszkańcy gminy eników. Urzędnik z pensyą mniej więcej 1.200 
kolejno, „okółkiem* jak mówią na Mazurach; |złr., pomocnik 500 do 600 — z tego 2% na cel 
każda zagroda — od numeru do numeru — obo-| powyższy, to wypadłoby najwyżej 32—46 złr. 
wiązana, jak przychodzi kolej na nią, dać warto- | rocznie na każdy rewir, a więc uchowaj Boże słabości 
wnika. na więcej jak na jednego Niemca w ciągu roku, 
Nad wartownikami czuwają nieraz przysiężni, |to byłoby czem zapłacić tylko za jednę lekarską 
wizytę do jednego. — Drugi mógłby sobie 


ale nie wszędzie i rzadko, częściej patrole Żan- 
darmeryjskie, co z uznaniem Wydziały powiato-|chorować aż do drugiego roku a zapłacić nie 
we podnoszą. byłoby czem. Postanowiono więc temu zaradzić. 
Mimo tego zwyczaju, niektóre gminy w kraju| Arcydzielną pomocą okazał się spryt niemiecki i 
opłacają na wzór miasteczek wartowników no-|sęka usunięto. W jednym z dalszych paragrafów 
enych. Zdarza się to, ale nie w wielu gminach |statutu szanownego towarzystwa“ powiedziano : 
powiatu bocheńskiego, tarnowskiego, przeważnie | Do Verein mogą należeć i robotmiey z taką 
samą wkładką ale nie jako członkowie lecz jako 


w powiecie jasielskim, w pięciu gminach powia- wkład i 
tu nowosądeckiego, w niektórych gminach pow. | uczestnicy (Theilhaber), bo nie będące urzędnikami, 
nie mogą mieć i tytułu należnego. W myśl litery 


stryjskiego i dolińskiego, w siedmiu gminach po- l | 
paragrafu ściąga się, czy robotnik chce lub nie 


wiatu brzozowskiega, przeważnie w powiecie ka- 
łuskim i w trzydziestu gminach powiatu skała- | chce, 2% od jego zarobku, a zważywszy Że w ka- 
żdym rewirze pracuje po kilkuset albo i więcej 


ckiego. 

robotników, interes okazał się świetnym. Każdy 
rewir donosi obecnie do wspólnej kasy Vereinu 
od 2—4 tysięcy. Ale chory Niemiec leczy się 
ju lekarzy, wozi się nawet na niemieckie kliniki 
TCBop fits 14 p edyónych, a chłop ? 
dłego lazaretu, oddany na ii oś > A 
wirterowi, chorobę jego leczy natura a Rady lekarz, 
do Unierstiiteung jako Theilhaber i robotnik dzien- 
ny prawa niejma — on tylko od każdego guldena, za- 
robionego gorzką pracą na słocie i mryzie, ma 
dać dwa centy i koniec. Nie da, to mu Niemiec 
obciągnie. Chege utrzymać się przy zarobku daje 
centy, ale z centów rosną tysigee, Niemcy cho- 
rują i leczą się, chłop choruje także, ale go nie 
leczą, więc jeżeli nie wyzdrowieje wcześnie, to 
pognije w lazarecie a potem na zieloną paszę lub 
na śniegową zadymkę. Któby posądzał Niemców 
o litość, grubo się omyli! 

Przyjąwszy że roczna płaca ogółu robotników 
w każdym rewirze wynosi 200.000 2łr., to fun- 
dusz owej kasy dogtaje rocznie 4.000 złr. Na tę 
sumę dają członkowie, jak już „powiedziano, 
wyżej 48 złr., uczestnicy ræs, 8 więc 
3.952 z tego proporcya wkładek, niemieckich do 
wkiadek chłopskich jak 48: 8.952, albo jak 
1: 821/,. 

W razie rozwiązania towarzystwa caży ten już 
teraz wielki fundusz rozdzieli się z pewnością ani 
nie na dobroczynne celo, an: między uczestni- 
ków — tylko między erłonków. 

Diło kończy artykuł temi słowy: „W wiedeń- 
skiej Radzie państwa radzą nad ubezpieczeniem 
robotników na wszelkie nieszczęśliwe wypadki. 


ytanie, czy 
nkcye po- 
Iności, Cży ‘odbywają FRN 


Stryjeczni Bismarka na Rusi. 


Lwów, 18 cserwca. 

Zapobieżenie wyzyskiwaniu przez kogokolwiek 
biednego i nieoświeconego ludu, prowadzonemu 
na wielką lub małą skalę, powinnoby według 
myśli naszej stać się nicią przewodnią w refor- 
mowaniu naszych stosunków krajowych. Na tym 
punkcie, na punkcie obrony i oświecenia ludu, 
o ile nam się zdaje, schodzą się najbardziej in- 
teresa żywotne tak Polski jak Busi; walka i pra- 
ca podniesiona w imię tej iey aie walka na 
całej linii, mogłaby się stać najlepszą rękojmią 
zgody między Polakami © Businami, oczywiście 
obok uwzględnienia praw narodewych, Jakis pan 
z Czasu zechciał onegdaj łaskawie zabrać głos 
w sprawie reformy ustawy guiinnej, 5, osią, około 
której obracały 81ę elukubracy e tego pana na ten 
temat!, był okrzyk: „karności dla chłopa“. Po- 
mysi drastyczny 8ni Slowa, sle. nie zazdrościmy 
go zupełnie temu panu I oŚmielimy się zapytać 
słowami: możeby karność j perspektywę 
na wskrzeszenie dawnych mandata 
ryuszów zasiąpić potrafiła miłość, z chęcią 
pouczania maluczkich i ciemnych. 

Ale odbiegamy od przedmiotu — a chcieliśmy 
zapoznać czytelników z cjękawym faktem wyzy- 
skiwania ludu ruskiego przez... Niemców. Oto 
w streszczeniu artykuł ruskiego Diła w tym 

rzedmiocie : 


Pewnego pięknego poranku dowiedział się wiel- 
a a A 


W pieśni odźwierciedlał się duch epoki. 4 To też w ówczesnych miastach było „duszno 
Nie było w dziejach ważniejszego wypadku ‚ji gwarno. Jedno drugiemu siedziało na głowie. 
żeby go nie opiewano, nie było wydarzenia | Mury szczelnie przytykały do murów. 
skandalu, żeby się nie odbiły w śpiewie. Gdy taki gród nawiedziła klęska pożaru — 

Cokolwiek się stało takiego, CO poruszyć mo-|płonął cały. À 
gło wyobraźnię. zaraz o tem śpiewano. Gdy zajrzało powietrze — wymierał. 

W śpiewach tych, czy hymnem uwielbienia, w czasie tylko na, A ARR mężnie WrOgo- 
czy potępieniem, czy satyrą ostrą , albo żartem, wl calo i zwartym Szereg ruzgotał, oblega- 
wyrażał ogół swój sąd, swoje opinie, od któ-|Jących. aa "m 
rych nie p już nigdzie apelacyi, — a chło.| Ten też Ah ARJWaLNiejs2y  Przewyżazał 
stano niemi tak dobrze króli, jak zwyczajnych wszystkie tankiem. 
chudopachołków. Ra rozległemi łąkami 

Słowem, śpiew był wówczas organem publicz-| warty się toczy, czerwieni 
nym, niby dzisiejsza | karsin prasa. , |grodu z obronnym 
fni a WAOWyOD czasach znaczy Igy niedawno „przez Kazimierza Wielkiego po 


ostatniej krz žackiej R ; 
Jakżeby smutuą była ówczesna ludzkość, gdy: |korony w AR: 3 Bobcz A e w ich 
by śpiewać nie mogła! „, | rękach. yn, 
Gdzieżby znalazły ujście owe porywy dUCHA,| Pierwszą osobą , która wchodzi do miasta ty] 
owa siła ucżuć i wyobraźni ? i £0 co otwartą bramą jest nasa bohaterka, a 
Gdyś wchodził w mury miasta z czystego BO, Spędziła resztę nocy 


przez które wstęga 
i6mieją w słońcu mury 
zamkiem. To Sieradz, dźwi- 


i ne modlitwie, oczekui 
leżącego odłogiem na parę wiorst = i e jutrzenki. skując 
z ciszy uroczystej dostawałeś SIĘ © Zwierzęta leśne były wówczas łaskaw. - od 
w ul brzęczący, gadający i Śpiewający: nai dE stemi 0 

Ludzie byli w onych cząsach więcej towarzy- Poszanowały nieszczęście 1 zostawiły ję w SPO” 


, lubili się kupić, — bo czem większe gro-|k 
y tem bókpik tej w niem dla każdego 080- 
bnika, — a potem, miejsce obmurowane było czarny. 
drogie, każda jego piędż miała] wartość daleko | Na domiar uspokojenia obaczyła Się: na skraju 
większą niż dzisiaj, Ztąd to Nasze zdziwienie, dy | lasm A którego gdy Waad gl a się przed 
zwiedzając stare budynki, spotykamy owe cjągnę jej zduńmionym wzrokiem dolinz i czerwone mury 
cele, zwane komnatami, owe sale, gdzie odb m Sieradza. 

Klasnęła radośnie w ręce i orzeźwiona pognała 
drogę ku miastu. 


oju. 
Wschodzące słońe6 rozwiąły w, miej Strach 


dzisiejszej sypialni pierwszego lepszego miesz- 
ezicha. 


(D. e n) 


2 Nr. 140. 


U nas tego nie potrzeba. U nas ludzie stoją tak 


wysoko, że dostateczną jest ustawa o stowarzy- 
szeniach, aby podać wszelkie możliwe zabezpie- 
czenia, rozumie się tym, którzy cheą i umią się 
zabezpieczyć. 

„Nie da się zaprzeczyć, że w tym wypadku 
obmyślano wszystko genialnie i że tak genialne 
pomysły mogą tylko w naszej huculszczyźnie po- 
wstawać. Piękne stosunki! i nieodosobniona — 
jest ich jeszcze i im podobnych bardzo wiele. ale 
tymczasem możeby sfery kompetentne nad tą 
sprawą pomyśleć zechciały*. H. Z. 


— 


Alzatczycy przed trybunałem 
w Lipsku. 


W trzecim dniu rozpraw przesłuchano świad- 
ka inspektora policyi Żahna z Mylhuzy. | 

Zeznał on, że dopiero roku 1885 dowiedział 
się z gazet o istnieniu ligi patryotów- Pewien 
Franeuz, którego po nazwisku wymienić się wzbra- 

nia, dostawił mu krótko potem listę alzacko lo- 
taryngskich członków ligi patryotów, w których 
imiennie wyliczonych było w ogóle 62 Alzatczy- 
ków i Lotaryngczyków. Pomieniony Francuz za- 
ręczać miał, że dawniej więcej Alzatezyków do 
ligi należało, aloe że zostali z listy członków dla 
nieuiszczania się z składek wykreśleni. Roku 1886 
Francuz ów wręczył mu jeszcze drugą listę. 
W pierwszej z nich stało nazwisko „Koechlin*, 
w drugiej „Koechlin Claudon*. Przyznaje świa- 
dek, że w Alzscyi są liezni abonenci pism Dra- 
peaw i L'Alsacien-Lorrain, lecz nie a: esy 
przesyłka tych pism uskutecznia się powa ża 
Zdaniem jego ma liga asie 
towne oderwanie Klzacy! od Niemiec. " S 

fiównego zdania jest drugi świadek sędzia zio- 
miański Munziger. 

Na czwartem posiedzeniu przemawiał wyższy 
prokurator rzeszy Tessendorf w ten mniej 
więcej sposób: - 

Oskarżonym zarzucono czyny, mające na celu 
przygotowanie zdrady stanu. Nie ulega najmniej- 
szej wątpliwości, że oskarżeni przez to, że nale- 
żeli do ligi patryotycznej, popełnili istotnie tę 
zbrodnię. Trybunał rzeszy miał niestety już nie- 
jednokrotnie sposobność zajmowania się oskarże- 
niami o zdradę stanu i rozstrzygnął, że kto bie- 
rze ndział w czynnościach, przysposabiających 
zdradę stanu, staje się także winnym w znacze- 
niu paragrafu kodeksu karnego. 

Powie ktoś może: liga patryotyczna przygoto- 
wywała wojnę, a więc czynność, która sama w 80- 
bie mie jest karygodną. Prawdą jest, ża gdyby 
przyszło do wojny pomiędzy Francyą a Niemca- 
mi, wziętych do niewoli Francuzów nie możnaby 
traktować jako zdrajców stanu. Inaczej się atoli 
ta rzecz przedstawia, gdy w przygotowywaniu tej 
wojny biorą udział poddani niemieckiego pań- 
stwa. 

ógłby mi ktoś zarzucić, że li rzecież nie 
8 © rzedsiębrać wojny — ule EPEE chodzi. 
Czynność przygotowująca zdradę stanu zachodzi 
istotnie, jeżeli tego rodzaju czynności zdolne są 
wywołać zdradzieckie przedsięwzięcie, w obecaym 
wypadku przeć rząd francueki do wojny z Niem- 
cami. 

Zdaniem mojem atoli zachodzą tutaj nie tylko 
czynności przygotowujące zdradę stanu, ale nad- 
to udział w tajnem stowarzyszeniu. Prawdą jest, 
że liga pstryotyczna jest znaną, ale nieznan 
było, że należeli do niej niemieccy poddani. je 
oskarżonym, 8 przynajmniej większej ich części, 
znane były cele ligi, to nie ulega pewnie wątpli- 
wości. Jeżeli zaś to przyjmiemy, w takim razie 
przyjdziemy także do przekonania, Że oskarżeni 
poshwalali ta cele. 

Przechodzę do poszczególnych oskarżonych. Sg- 


ców Kola Di aaiaisasy dey Komitetowi przod- 
stawiło. Tak 
madani 


bardziej niestety zgodną drogę panowie ci o- 
brali. Wiedząc dobrze, iż wobec jawności spra- 
wa ich byłaby przegraną, poczęli nurtować skry- 7 
cie. Nie czekając uchwały Komitetu pełnego — Í sze jego w Radzie państwa nie godzą się z ta- 


śniętym, przez co może być narażonem prawo 
Wyborców do tajnego głosowania. 

Każdemu Wyborcy jednak służy prawo za- 
strzeżenia tajności głosowania przez to, iż ów 
numer, na karcie wyciśnięty, zupełnie wymaże 
albo odetnie, 

W ten sposób każdy może tylko według wła- 
snego przekonania głosować, bez obawy, aby 
go podpatrzono. 

Grono wyborców. 


tetu na to Koło są: 


przem.-techn.; 

dr. Domański Stanisław, prof. Uniwer.; 
Gwiazdomorski Jan, emeryt; 

dr. lchheiser Michał, adwokat; 


ks. Midowicz Teofil, kanonik; 


dr. Styczeń Wawrzyniec, adwokat; 

dr. Weigel Ferdynand, adwokat; 

Wentzel Konrad, kupiec; 

dr. Wiszniewski Ludwik, lekarz. 
Wiadomo, jaka jest geneza tej listy. Zanim 
komitet ściślejszy przystąpił do narad mad kan- 
dydatami na to Koło, stronnictwo, które na Wal- 
nem Zgromadzeniu wyborców pozostałe w sua” 
cznej mniejszości, zwołało zgromadzeć a enie © 


się stało — kandydaci, przez Zgro- 
wybrani, zostali komitetowi przedsta- 
wieni, s Komitet ściślejszy na wniosek 
dra Kasparka jednogłośnie, bez gło- 
sowania kartkami, przyjął całą listę 
kandydatów na Koło pierwsze tak, 


Inieyatorowie zgromadzenia tego przyznać mu- 


dania listy kandydatów na to Koło, sytuacys była 


Wobec tego zdawałoby się, że kontragitacya 


powinnaby ustać. (i, co zwołali Zgromadzenie |nie przywieźli. podczas gdy tłuste kąski 
wyborców, a tem samem uznali jego kompeten- | dostały się komu innem=t <alosy': mEzoqarom). 
cyę i.prawność, co- potem w Komitecie ściśłej- ! 
szym sami głosowali za listą komitetową — po-jronowauiu króla nawet mówić teraz nie wolno. 
winni byli już chyba postąpić konsekwentnie ija dawni zwolennicy deklaracyi sami teraz ukła- 
przeciwnej agitacyi zaniechać. Jeżeli zaś nie u- 
mieli się wznieść na takie stanowisko — powinni 
byli przynajmniej wystąpić ze swoją agitacyą ja- 
wnie. Wszak to ich własne stronnictwo wołało | madzeniach, lecz pod wolnem wspania- 
przed laty „Na jaw.* 


Inną jednak, a z charakterem stronnietwa tego 


óry przed sobotą zebrać się nie mógł, bo mu- 


Jutro głosuje Koło I, wybierające jednę trzecią 
część całej tej liczby radców miejskich, jaka w 
tym roku ma być wybrana. Kandydatami Komi- 


dr. Bandrowski Ernest, profesor Akademii 


dr. Majer Józef, prezes Akademii Umiej.; 


dr. Paszkowski Stanisław, prym. szpitala, 


NOWA REFORMA. 


zaopatrzono numerem, niebieską barwą wycl- |sujących 123 — wybrani: Potocki Artur 102 
głosami — Rzewuski Walery 99 gł. — Tar- 
nowski Stanisław 96 gł. — Muczkowski 


Stefan 81 gł. — dr. Jordan Henryk 75 gł. — 


28 gł. 


uzyskają najwięcej plenipotencyj 


trwało nie do 5, ale do 6 godziny — z powodu, 
iż bardzo wielu wyborców dla zajęć urzędowych 
przed godz. 5 do głosowania przyjść nie może. 

P. Prezydent Szlacehtowski oświad- 


pertot będą wyborcy do głosowania. 
ZOZ O 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 31 czerwca. 


Na zgromadzenie ludowe, zwołane 
przez Stowarzyszenie młodoczeskie „Czesky Lev*, 
zebrało się około 20.000 uczestników. Zgroma- 


jak ona z wyborówZgromadzeniatego|dzenie to odbyło się u stóp góry Rzip i pod 
wyszła. 


przewodnictwem tych samych dwóch włościan, 
którzy w tem samem miejscu przed dwudziestu 


szą, że większość Komitetu ściślejszego postąpiła |laty przewodniczyli zabraniu, w którem uchwa- 
wobec nich i wobec zgromadzenia najlojal- 
niej. Kiedy Komitet pełny przystąpił do ukła- 


lono głośną deklaracyę praw królestwa czeskiego. 
Jeden z przewodniczących, Janda przypomniał 
owe czasy i wykazywał, że wtedy naród czeski 


o tyle zmieniona, Że było to już po wyborze|jbył potężny i poważany tak dalece, że nawet 
z Koła III oddz. I — t. j. z wielkiego przemy- 
słu, w którym to wyborze upadły kandydatury |które późuiej prowadzil: Potocki i Hohenwart. Na- 
pp. Friedleina, Szwarca i Wentzla. W przeko- l 
naniu, iż byłoby krzywdą dla miasta — gdyby|później nastało bierne wyczekiwanie 
Radę miejską pozbawić takich członków. jak wy- a e 
żaj wymienieni — Komitet pełny w pierwotnej|chwili posłowie czescy, zasiadający w Radzie 
propozycyi komitetu ściślejszego tę zaprowadził | państwa, uległością swoją i indolencyą doszli do 
zmianę, iż przyjął p. Friedleina na małą wła-|tego. iż muszą zbierać okruszyny z pod stołu 
sność, p. Szwarca na wielką własność, a p. Wen-|rządowego a działanie uczciwych i energicznych 
tzla na Koło I. Lojalności swej wobec Zgroma-|kolegów swoich potępiają. Takiej polityce 
dzenia wyborców tego Koła złożył tem dowód,|powinien lud sam raz koniec poło- 
źe żadnej innej zmiany w uchwalonej przez to|Żyć. 

zgromadzenie liście nie przedsięwziął, a będące | ; 
do tej jednej jedynej zmuszonym, usunął z owej |jego mowy zgromadzenie kilkunastu tysięcy pa 
listy tego kandydata, który na Zgromadzeniu wy- 
borców najmniej Se otrzymał. 


minister Giskra musiał wdać się w układy, 
stępnie ułożono znane artykuły zasadnicze czeskie, 


a nareszcie wstąpiono do Rady państwa. Od tej 


Następnie przemawiał p. Ed. Gregr. Podług 


tryotycznych mieszkańców jest dowodem, że na- 


ród ocknął się wreszcie. spostrzegłszy, że po-|gr 


słowie jego nawet okruszyn do domu 
O prawie politycznamh któlestwa czeskiego, o ko- 


dają eentralistyczne ustawy. 
Wobec takich okoliczności sam naród musi 
wreszcia odezwać się — ale nie na tajnych zgro- 


łem niebem. 

W dalszym toku swoich wywodów wykazywał 
mowca, że wszelkie nieszczęścia, jakie spadły na 
naród czeski, pochodzą 0d feudałów i kle- 
rykałów. A ponieważ mowca i trzej towarzy- 


kiem postępowaniem. ponieważ nia chcą się za- 


Chyliński Michał 69 gł. — Po tych otrzy- 
mali najwięcej głosów trzej kandydaci Komitetu: 
Szwarc Henryk 43 gł. - Kaczmarski 
Władysław 40 gł. — Cieszkowski Zygmunt 


Komitet zatem w tem Kole doznał porażki, 
przeprowadził bowiem tylko trzech swoich kan- 
dydatów. Wynik ten był do przewidzenia, Koło 
to chyba z największym wysiłkiem możnaby po- 
zyskać dla kandydatów, nie należących do rzą- 
dzącej koteryi. Źwyciężają w niem zazwyczaj tyl- 
ko tacy, którzy mają wysokie protekcye i pro- 
tekcyami takiemi, tudzież osobistemi staraniami 


Wskutek uchwały miejskiego Komitetu przed- 
wyborczego udał się prezes Komitetu dr. Kor- 
Czyński do prezydenta miasta z przedstawie- 
niem, żeby jutrzejsze głosowanie w Kole I 


czył, iż poleci, a by głosowania w Kole 1 
pie zamykana "pO godz. TOKEN 


ich w celu wykazania ich zdolności do rządów 


młodszym narodowym. 


poznańska nie została uwzględniona co do otwar: 


duchownej, 


go tajnego stowarzyszenia, uciekł ztamiąd i przy 


był w niedzielę do Wiireburga, gdzie go w po- 


niedziałek policys w jednym z hotelów znalazła. 


wniczej treści i plany (czego, nie powiedziano), 


Wrocław. 


wiu na każdego z przeciwników, nie jak dotąd 
ostatecznie po pięć. W czasie pokoju należy przy- 


naukę prowadzić systematycznie, trzeba ustano- 
wić jednego ogólnego naczelnika kawaleryi w Pol- 
see, w randze generał-inspektora. Byłoby rzeczą 
pożądaną, aby kawalerzyści nasi w czasie pokoju 
bywali obznajmiani ze sposobem niszczenia i bu- 
rzenia kolei żelsznych nie z książki, nie teorety» 
cznie tylko z doświadczeniami. Zyczyćby też na- 
leżało, aby mieli większą liczbę oficerów i pro- 
stych żołnierzy obznajmionych z telegrafią, helio- 
zrafą, umiejętnością obchodzenia się z armatami 
itd. Zyczyćby również należało, aby włącznie do 
stopnia podoficera, wszyscy dowódcy byli za0pa- 
tzeni, nawet podczas pokoju. w mapki pasów 
pogranicznych Austryi i Prus, tudziaż w padrę: 
czniki w językach: niemieckim, polskim, węgier- 
skim i czeskim drukowane literami rosyjskiemi 
itp. Przy takim systemie, rezultaty byłyby świe- 
tne. Z chwilą wypowiedzenia wojny musy kawa- 
leryi w ilości 120 do 144 szwadronów, i 20 do 
24 bateryj konnych z 120 do 144 działami, wej- 
dą nietylko na pasy graniczne, lecz przenikną aż 
do serca sąsiednich mocarstw. Dajcie tylko przed- 
siębiorczych dowódców kawaleryi, dajcie weze- 
snie, dobrze i wszechstronnie obmyślany plan 
kampanii kuwaleryjskiej,j a powodzenie jej nie 
będzie podlegało wątpliwości. * 


Dziś zaczyna się w Anglii uroczystość ju- 


8} bezowocne i albo się zupełnie usuną do życia 
prywatnego, albo oddadzą kierownictwo siłom 


W Pełplinie w Prusach Zachodnich otwar- 
tem zostało na mocy rozporządzenia cesarskiego 
seminaryumduchowne. W całem państwie 
pruskiem jedna tylko archidyecezya gnieźpieńsko- 


cia naukowej instytucyi kształcenia młodzieży 


Przed kilku dniami uwięziono studenta wro- 
cławskiego uniwersytetu, nazwiskiem Marc use, 
żyda zapewnie, w Wiirzburgu, dokąd się schronił 
zagrożony aresztowaniem w Wrocławiu. W kilka 
dni później, tuż po ukończeniu ostatniego, sobo- 
tniego posiedzenia parlamentu aresztowała poli- 
cya na ulicy Lipskiej w Berlinie posła socya- 
listycznego do parlamentu Kraekera 
z Wrocławia. Czy oba te aresztowania mają z 80- 
bą jakibądź związek, nie wiemy naturalnie, ale 
posłuchajmy, co w tej mierze mówi dziennik 
Pqdlser Kurier a co za nim bredzi berliński Za- 
geblatt. „Marcuse należał do tajnego stowa: 
warzyszenia, które po największej części 


składała sią 20 gtudentów (a Polaków, Ro- 
wywn. Francuzów i Alzatczyków) a 


główną swą siedzibę w Wrocławiu miało. Gdy 
Marcuse spostrzegł, że władze są na śladzie owe- 


Aresztowanie jego zostało zarządzone przez pro- 
kuratoryę wrocławską. W jego kufrze podróżnym 
znaleziono mnóstwo przeróżnych pism bunto-| 


nadto sześciorurkowy nabity rewolwer*. Nie przy- 
chodzi nam naturalnie do głowy kruszyć kopii 
czy to za Marcnsego czy za Kraeckera. Przeciw 
czemu natomiast pozwalamy sobie położyć bardzo 
mocny znak zapytania, to przeciw mięszaniu znów 
Polaków do jakiegoś tam prawdziwego czy 
bajecznego spisku. którego siedzibą miał być 


Russkoje Dieło podaja nowy cudowny projekt 
strategiczny na wypadek wojny Rosyi z Austryą: 
„Konieczną rzeczą dla nas — pisze ów mąż — 
jest trzymanie w Królestwie Polskiem w pogoto- 


po dwie dywizye kawaleryi, lecz po sześć a już 


uczać je do ruchów całemi masami; ażeby zaś 


Kraków 22 Ozerwca 1887. 


rzała zaproponować sobraniu wybór prowizory: 
cznego regenta na jeden rok. Bułgarski agent 
w Konstantynopolu p. Vulkowiez oświadczył przec 
kilku dniami W. wezyrowi, że Bułgarya nie po 
zwoli, ażeby między dzisiejszą regencyę i przy: 
szłego księcia wsunął się jakiś przemijający rząd 
i że będzie się ona raczej starała, ażeby wybra 
ny przez sobranie książę objął władzę wpros 
z rąk regencyi. Na sesyi sobrania mogą się je: 
dnak pojawić tak rozmaite wnioski i pomysły, iż 
trudno wyrokować z góry o jakiejkolwiek propo- 
zycyi, leżącej w zakresie prawdopodobieństwa*. 


TESSE Coopen Pe S p "Z 
Niebezpieczeństwo powodzi. 


Tarnowska Unia pisze: „Ciągłe deszcze, trwaiąc 
co od sześciu tygodni, niemałym są kłopotem dla 
robotników. Żyto nie mogło należycie okwitnąć, a 
miejscami się powaliło; kartofle na gruntach niż 
szych wygniją, a obecnie, kiedy nadszedł czas kośby 
siana i koniczu, pada deszez drugi dzień i zachodzi 
obawa wylewów. Nasz Wontok, zazwyczaj skromną 
toczący ilość wody, pieni się i burzy — stał się 
rzeką pięknych rozmiarów. Na Biale i Dunajcu wo- 
da znacznia wezbrała i zachodzi obawa wylewów. 


Jeżeli deszez padać nie przestanie, nastąpi wylew 
niezawodnie. * 5 3 a ap y 


Z Jarosławia piszą do nas: 

San wylał u nas dnia 20 bm, o godz. $ rano, 
a o 10 było już 3 metry i 4 cntm. wody, do go- 
dziny 6 wieczór zaś przybyło wody o 8 stopy wię 
cej, jest zatem obecnie 3 metry 7 eentym. Pola 
z tamte; strony są zalane, w Surochowie i Sobie- 
cinie, dobrach hrabiego Badeniego są załan:!.Obszerne 
łany pszenicy, zasianej na przesało30 morgach, z 
pod wody nawet nie widać; w dobrach księcia Cear- 
toryskiego w Szówsku duże woda szkody zrządziła. 
Z Sieniawy donoszą 19 bm.: Według donie- 
sień s Leżachowa, stan wody wynosił tam 3 m. 
nad 0. U mostu skupiło się naniesionych przyborem 
kilkanaście tratew. Większa część rusztowania mo- ` 
stowego zerwana. Sam most nie doznał uszkodsenia. 

Z Tarnobrzega, 20 czerwca. Woda na Wi- 
śle stoi trzy metry wyżej zera i ciągle przybiera. 
Taki sam stan zachodzi na Sanie. Ze strony władz 
poczyniono zarządzenia , lecz położenie ataje się z 
każdą chwilą groźniej-zem. Nieobwarowane miej- - 
seowości, Popowice i Grudze, Wisła zalała. 

Z Nowego Sącza donoszą, iż woda na Du- 
najeu wynosiła 2.40 wyżej zera, — komunikacyę 
wszakże zdołano przywrócić, 

Z Sanoka i Przemyśla donoszą, iż San o- 
pada stale. Niebezpieczeństwo minęło. Most na Lo- 
dynce koło Ustrzyk zerwany, zaś na Strwiążu u- 
szkodzony. 

Pod Sandomierzem w Królestwie Polskiem Wisła 
znacznie wezbrała. Obawa powodzi groźna. Dotąd - 
pod wodą stoją przedmieścia i całe wybrzeża powi- 
ślańskie Trakty na powiślu nie ocalały. Okolic 
zalana. Woda ciągle przybiera. . 
Pod Krakowem Wisła powolnie opadać zaczyna. 


Kronika. 
Eraków, 21 czerwca. 

Towarzystwo rolnicze okręgowe w Krakowie 
Na dzisiejszem walnem zebraniu zgromadzeni człon- 
kowie dokonali wyborów, których rezultat jest na- 
stępujący: prezes Jan Skiriińaki, wiceprezes dr. Brze- 
ziński. Do wydziału weszli: Janta Antoni, dr. Ha- 

rajewicz, Kozietowski, Szybalski i Hatscher. 
ji $. p Kamila z Padlewskich Chlebowska 
wczoraj po długich cierpieniach zakończyła ży- 
cie. Są rody w Polsce, co przechodzą w historyę 
naszych trudów, nadziei, zawodów i nieszczęść, Do 
takich na Podolu należał dom Padlewskich. Z ta- 
kiego gniazda wyszła $ p. Kamila. Rdzeniem jej 
żywota i pobudką wszystkich jej czynów była mi- 
łość i przyrodnia jej siostra — dobroć seroa, Była 


s 


siał czekać wyniku wyborów w obn oddziałach |dowolnić okruszynami z pod stołu, dlatego zo- 
Koła TM — ułożyli i wydrukowali swoją listę i)stali wytrąceni z klubu czeskiego i napiętnowani 
zaczęli ją rozdawać po różnych urzędach, szko-|jako burzyciele spokoju, chociaż spraw- 
dach i zakładach. Korzystając z tego, że lista Ko-|cami waśni są inni. Ponowne wstąpienie ezte- 
mitetu nie mogła się wcześniej pojawić, głosili|rech posłów młodoczeskich do klubu jest niepo- 
o SWOJEJ, że jęst komitetową. Użyli wszelkich | dobieństwem, bo szlachta ma tam tak wielką 


dzę, że oskarżony Humbert nie zdawał sobie spra- 
wy z celów ligi, Oskarżony Freund nie wydaje 
mi się zupełnie niewinnym, rozprawy atoli nIe 
dostarczyły dostatecznych dowodów jego winy: 
Co do wszystkich innych oskarżonych natomia8v 
nabyłem najzupełniejszej pewności, że działali 


to sprawiedliwa i szlachetna niewiasta, którą całem 
życiem stwierdziła wierneść dla posłannictwa wiel- 
kiej idei narodowej, jakie spełniać winna każda Pol- 
ka. Pasmo jej żywota nie bogate w głośne czyny, 
ale promieniejące poświęceniem dla rodziny i ojczy- 
zny. $. p. Kamila , obdarta z majątkn przez wro- 


bhileuszu królowej. Królowa Wiktorya przy- 
była wczoraj do Londynu, a jutro powraca do 
Windsoru. W angielskim świecie politycznym pa- 
nuje zupełna cisza; nawet tak ważny fakt, jak 
uchwolenie noweli karnej dla Irlandyi, ustępuje 


z rozmysłem. 

Co się tyczy kary, należy rozważyć, że oskar- 
żeni podejmowali czynności, które mogły wywo- 
łać wielką wojnę i narazie na szwank egzysten- 
cyę niemieckiego państwa. Łagodzące okoliczności 
możnaby więc przyznać jedynie oskarżonym: Kö- 
chlinowi, jako Francuzówi, ! Jordanowi, jako 
Niemeowi. Co do reszty oskarżonych., należy 
wobee wielkości ich zbrodni wykluczyć łagodzące 
okoliczności. Najmniej przyznać Je można oskar- 
żonym Blechowi i Schiffmacherowi. Obydwaj za- 
przysięgli niemieckiemu cesarzowi wierność ipo 
słuszeństwo, to jednak nie wstrzymało ich od 
współudziału w stowarzyszeniu, które dążyło do 

rzygotowanis wejny przeciwko Niemcom. 

Wnoszę dla oskarżonego Kóchlina o 2 lata for- 
tecy, dla Blecha 0 3 lata, dła Schifimachera o 2%, 
roku, dla Trappa 0 2 lata, dla Reybla o 2 lata 
enchthauzu, dla Jordana o 1*ją roku forteey, co 
do Freunda i Humberta o uwolnienie od winy. 

Jak widzimy, z wielkiej chmury Ta deszez. 

Po prokuratorze przemawiali obrońcy, którzy 
wnosili w pierwszym rzędzie o uwolnienie, ewen- 
tualnie o fortecę. 

W motywach wyroku podniesiono zarzuty pro- 
kuratora. Oskarżonych skazano według wniosków 
prokuratoryi z tą różnicą, że nie na więzienie, 
lecz na twierdzę, ponieważ sąd przyszedł do 
przekonania, że oskarżeni nie zdawali sobie spra- 
wy 2 doniosłości swego postępowania. 

Skazanie Alzatezyków przez trybunał lipski wy- 
wołało w Paryżu powszechne oburzenie. Dzienniki 
wzywają rząd, aby postępował w ten sem sposób 
z Niemcami przebywającymi we Francyi, którzy 
prenumerują wrogie dla Franeyi pisma lub też 
są członkami stowarzyszeń niemieckich, mających 
cele wojakowe. Liga patryotów udała się do Gre- 
vy 880 z prośbą, ażeby interweniował celem uwol- 
nienia skazanych w Lipsku Kóchline i Clodona 
z powodu, iż są ofiarami francuskiemi, i że liga 
patryotów Bie dąży w niczem do naruszenia pra- 
wa międzynarodowego, 


Tmn e O * Ea 
Wybory do Rady miejskiej. 
Wyborcy | 


W rozdanych nam przez Magistrat kartach 


do głosowania zaszedł ten błąd, zę karty te: 


niepolityezny ch, rząd koniecznie wciągnąć usi- 


tuja. harakteryst 
Najlepszą 693 f rystyką listy, przez obóz ten 
forytowanej,, jest. 


Weigla. , 
m i kraju zasługi, 


jako wiceprezydent a następnie prezydent był 


sprężyn urzędowych, aby swoją listę przeprowa- 
dzić. © niedziel już po Kozelkieh urzędach 
wywieraną bywa presya z góry, ażeby głosować 
na listę Przeciwkomitetową. Na urzędników nie- 
zależnych SZły już dęnuncyacye do Wiednia — 
gdzie oczy mše śmieją się z tego, że partya, 
maa a sp tdovi, widzi zbawienie rządu 
w zwycię” ani, Pwe) listy i wzywa pomocy rzą- 
du. Nie Mc że m podbija się o po- 
czucie obywate s niezależności naszych urzę- 
dników — a po kowanię tylko mieć możemy dla 
tych, którzy w Sprawę wyborów miejskich, więc 


e Nie 


Żeby obywatela na niej nazwiska dr. 
e 


» Mającego tak wielkie 
tóry przez tyle lat 


głową miasta, ktory mA 7% sobą wiecej lat pracy 
na niwie ojezystej niż noise dych menerów 
koteryi ma lat życia — CHCIEĆ z rady miejskiej 
usunąć, na to trzeba koteryJnego ząślepienia — 
przechodzącego już wszelkie granice, | to się 
dziejs wówczas, kiedy Komitet, którego większość 
złożoną jest z przeciwników owej koteryi, przyj- 
muje kandydstury pp. Majera, Domańskiego, Po- 
toekiego, Tarnowakiego — % Prócz tych zamięgz. 
cza jeszcze ną swej liście wielu, najzupełniej 
neutralnych. r 

Stronnictwo, agitnjące przeciw Komitetowi p 
zawsz6 Ma Na ustach, karność Ale stronnietwo to 
ma dwojakie zasady i gwojakie hasła. Jedne — 
które wywiesza jako gztapdary dla wielkiego o- 
gółu, ażeby niemi tem ogół czynić sobie | sl 
nym — drugie, tamtym wręcz przeciwne. Ktore- 
mi się samo kieruje. Dla „tłamu* karność — bO 
trzeba, aby on „nas* słuchał Ale kiedy karność 
mogłaby „nam“ zaszkodzić — wówczas precz 
z nią! Wówczas nie Znaczy nic wola większości 
zgromadzeń wyborczych; wola legalnie obranego 
komitetu, wówczas wolno przeciw komitetowi in- 
trygować i skrycie nurtować, wolno działać na- 
wet przeciw temu, za czem dla zachowania po- 
zorów przyzwoitości, sami głosowali. 

Faryzeusze ! 

Wynik wczorajszego głosowania w Kole I od- 
dziale I (wielka własność) jest następujący: Gło- 


przewagę i używa takich przywilejów, iż może 
nie troszczyć się o żadne uchwały większości i 
robić, co się jej podoba. 

Z kolei przemawiał dr. Janovsky i wyka- 
zywał, że Austrya powinna się przekształcić na 
zasadach demokratycznych, że z krajów korony 
ów. Wacława powinno się utworzyć pań- 
stwo czeskie w obrębie Austryj. A jeżeli to 
nie da się osiągnąć, wówczas posłowie czescy po- 
winni poszukać punktu oparcia poza vbrę- 
bem państwa. 4: + 

P. hr. Kaunitz oświadczył następnie w imie- 
niu własnem i dwu nieobecnych towarzyszy, En- 
gia i Vaszatego, iż wszyscy trzej wytrwają nieza- 
chwianie na jednem stanowisku z Gregrem. 

W końcu jednogłośnie uchwalono rezolucję. 
w której odmówiono językowi niemieckiemu wszel- 
kiego uprzywilejowanego prawa, zażądano zapro- 
wadzenia języka czeskiego w służbie wewnętrz 
nej w urzędach i sądach, zaprotestowano prze- 
ciw wszelkiemu podziałowi Czech lub odgrani- 
czaniu pod względam narodowym, wreszcie 0- 
świadezono się przeciw dotychczasowej polityce 
klubu czeskiego. 


Wzywania do jedności, jakie się odezwa- 
ły na kilku zgromadzeniach w yborców nie- 
mieckich, nie znajdują wcale odgłosu. I tak 
dziennik Leitmeritser Zig., będący Organem p. 
Piekerta, który jest zastępcą : przewodniczącego 
w klubie niemieckim, oświadcza na te wezwania, 
iż podstawą wszelkiej jedności powińien być 
przedewszystkiem duch narodowo - niemiecki, dla 
tego wszelkie usiłowanie połączenia w Jednym 
klubie wszystkich posłów opozycyjnych Łaczą- 
wazy od Steinwendera a skonczywszy na Chlu- 
metzkym jest niepolitycznem i Nie może być 
pożytecznem. Bo dopóki przewodnicy klubu nie- 
miecko - anstryaekiego nie zaczną wyżej cenić 
stanowiska narodowego nad polityczne, dopóki 
nie przyjdą do przekonania, że wszelkie miarko- 
wanie się i wszelkie względy dla rządu są zupeł- 
nie nNieużytaczne, a zatem dopóki decydujące 
czy nuiki ala będą zniewolone do przypuszezenia 
Niemców do rządu, dopóty © pojednaniu wszyst- 
kich grup opozycyjnych sni mowy być nie może. 
Wspomniany dziennik ma nadzieję, że z czasem 
jeszcze więcej członków klubu niemiecko-austrya- 
ckiego Przyjdzie do przekonania, iż usiłowania 


na drugi plan wobec obchodów jubileuszowych. 
Okoliczności jednak, wśród których ta uchwała 
zapadła, charakteryzują całą dzisiejszą sytuacyę. 
Ustąpienie Gladstone'a i jego stronników z sali 
obrad jest ostatecznem zerwaniem z drugim od- 
cieniem Whigów, strzegącym jedności państwa. 
Odwieczny podział stronnictw angielskich należy 
już dziś do historyi. 


Do W. Allg. Ztg. donosżą z Belgradu, Że zdro- 
wie króla Milama wzbudza wielkie obawy. Król 
doznaje często hallucynacyi, a nerwy jego są w 
ciągłam rozdrażnieniu. Powodem tego stanu mia- 
ło być używanie zbyt mocnego wina. Ludność 
serbska więcej jest przywiązaną do królowej i do 
następcy tronu niż do króla, a jeżeli pogłoski o 
zmianie tronu w ostatnich czasach nieco przyci- 
chły. stało się to ze względu na Risticza, które- 
mu mieszkańcy stolicy nie cheą utrudniać jego 
urzędowego stanowiska, i który sam zresztą nie 
ścierpiałby pokątnej agitacyi przeciw królowi. 

P. Bogieczewiez, poseł serbski w Wiedniu, 
bawił przed kilku dniami w Belgradzie, a po po- 
wrocie ztamtąd udał się natychmiast do hr. Kal- 
nokyego. Według dzienników wiedeńskich 
miał on oznajmić ministrowi spraw zagranicznych 
że Risticz nie zmieni polityki serbskiej względem 
Austryi, i że postępowanie jego o tyle tylko ró- 
źnić się będzie od postępowania Garaszanina, 1 
Serbia nawiąże także i z Rosyą przyjazne 80- 
sunki. Hr. Kalnoky miał wysłuchać tych oświad- 
czeń z wielkiem zadowoleniem. 


Pester Lloyd przedstawia w następujący spo- 
sób przebieg ostatnich zabiegów dyplomatycznych 
w sprawie bułgarskiej: 

Szakir pasza, poseł turecki w Petersburgu, do- 
niósł W. Porcie, że p, Giers oznajmił mu pono- 
wnie, iż Rosys nie zboczy z kierunku, w którym 
postępowała dotychczas względem Bułgaryj, Oka- 
zuje się z tego, jak nieprawdopodubngmi były 
wieści o nowym dyplomatycznym kroku, przed- 
sięwziętym w sprawie bułgarskiej przez- Rosyę. 
Co do nas, zapewnialiśmy Już poprzednio, że 
w Wiedniu nie wręczono Żadnej tego rodzaju 
noty, czyli — innemi 8I0Wy — ŻE nota iaka wcale 
nie istnieje. Dziś możemy dodać, że w kołach, 
miewających zwykle dobre wiadomości, nie wie- 
dzą nie o tem, iżby regencya bułgarska zamie- 


gów, służyła poczciwej sławie i z8 tę sławę cier- 
piała, jako wyguana z domu własnego przez władze 
rosyjskie do gub. ołonieckiej. Jakiekolwiek były cienie, 
ona widziała przez nie jasność dnia Dowego, ona wie- 
rzyła w przyszł ść Polski... gdy inni zwątpili i s tą 
wiarą zamknęła powieki. „Sprawiedliwy umiera i 
nikt o nim nie wie — powiada Pismo w smutnej 
a wzniosłej swej mowie, Zaiste Świat nie uściele Ci 
obficie kwiatami czci pogrobowej twardego Twego 
łoża, ale świadkowie czynów Twoich trwalszy i do- 
stojniejszy wzniosą (1 grobowiec w swych sercach 
za tak dobrze, tak pięknie, tak sprawiedliwie spę- 
dzony Żywot na tej ojczystej ziemi, Zostań w spo- 
koju! Drogie ideały i wzniosłe hasła łączyć nas 
będą z Tobą aierozerwaluym pogrobowym węzłem. 
Niechże te słowa Uznania i żalu przyczynią się do 
otarcia łez zbolałych dzieci i rodziny Ś. p. Kamili. 
Zostań w spokoju : 

Z Towarzystwa muzycznego. Na ostatniem po- 
siedzeniu, odbytem dn, 16 bm. Wydział Tow. mu- 
zycznego zatwierdził dyrektora p. Wiktora Baraba- 
sza w dotychczasowem stanowisku, powierzając mn 
nadal kierownictwo instytucyi w uznaniu skntecznej 
jego działalności w pierwszym roku urzędowania. 

Koncert chóru akademickiego, odłożony w nie- 
dzielę z powodu niepewnej pogody, odbędzie się sta- 
NOWCZO wę środę 22 bm. Nader urozmaicony i sta- 
rannie dobrany program, przeplatany produkoyami 
orkiestry wojakawej. zwabi bez wątpienia liczną pu- 
bliczność do ogrodu krakowskiego, tem więcej, że 
po dłnższym okresie niepogody, czas piękny zdaje 
się być ustalonym. Produkcyami chóru kierować bę- 
dzie osobiście dyrektor p. Barabasz. ; 

Wydzial ohóru akademickiego składa niniejszem 
publiczne podziękowanie WP. Rehmanowi za bez- 
interesowne udzielenie parkn krakowskiego w dniu 
2 czerwca b. r. na koncert chóru akudemiekiego, 
na dochód Towarzystwa wzejemnej pomocy uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

sakretarz : prezes : 

Jozef Górski. _ Władysław Leopold Jaworski. 

Program uroczystości wianków. I. Dwie or- 
kiestry wojskowe Naprzemian odegrają odpowiednie 
utwory. II. Regaty a) Pierwszy bieg: 4 łodzie po 
5 wioślarzy Z retmanem na przedzie. b) Połączone 
chóry: akademicki, . Sokoła i Towarzystwa musy- 
cznego pod dyrekcyą p. W. Barabasza odśpiewają 
8 utwory. c) drugi bieg: 4% łodzie po 3 wioślarzy 
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“g retmanem na przedzie. d) Chór włościan bierza- 
nowskich odópiewa 3 pieśni. e) trzeci bieg: 4 ozół- 
na pod wiosłem. f) Orkiestry odegrają utwory na- 
rodowe, I: Puszczanie wianków konkursowych. 
IV. Ognie sztuczne wodne. V, Połączone chóry a- 
kademicki, Sokoła i Tow. muzycznego odśpiewają 
3 pieśni VI. Galar z postacią królowej „wianków, * 
tańce, sobótki, puszczanie wiankow 1 Spiewy chó 
ralne ludowe przy oświetleniu ogniami bengalskiemi. 
VI. Olbrzymia kaskada. VIII. Oświetlenie Zamku 
i mogiły Kościuszki. 

Początek wianków o godz 7. Ceny miejsc: loża 
6 fl., krzesło pierwszorzędne na estradzie | „fl. 50 
ct., drugorzędne 1 Ñ., miejsce numerowane 50 ct, 
nienumerowane 25 ot. Biletów dostać można, jak 
donosiliśmy, w handlach pp Biasiona, Roszkowskie: | 
go i Zapłatalskiego, 8 w dzień wianków od godziny 
1 w południe w kasie nad Wisłą. i 

Z Koła literacko artystycznego. Zapowiedziany 
na wozoraj wieczorek w Kole art.-lit., dzięki udzia- 
łowi znakomitszych artystek i artystów operetki 
lwowskiej, powiódł się świetnie; licznie zebrani 
członkowie Koła mieli sposobność usłyszenia pięknej 
gry na fortepianie pp. dr  Bylickiego i Morelow- 
skiego, następnie kilku aryj Śpiewanych na prze- 
miau przez panią Kasprowiczową, panny Janinę Ba- 
lińską Franciszkę Praunównę i p. Reckiego tenora; 
1a zakończenie odśpiewano dumkę p. Siebera na 
mięszaue głosy. Dodać należy, że szczerych oklasków 
i wyrazów uznania nie brakowało, ożywiona zabawa 
trwała da Í po półPW. 

Nowy zakład fotograficzny w Krakowie w ho- 
teln Enropejskim uroczyście poświęcony Í otwarty 
został w nbiegłą sobotę: Właścicielem zakładu jest 
p. Wacław Nowojewski z Warszawy. Zakład urzą- 
dzony został z eleganogą i zaopatrzony jest we 
wszilkie stosowane za granicą ulepszenia i artysty- 
czna zastosowania w przemyśle fotograficznym. 

Z teatru. Fowarzystwn operetki lwowskiej udało 
się wreszcie w znacznej części przełamać lody obo 
jętneści naszej pnbliczności, a rzecz dziwna, że cze- 
go nie zdołali dokazać inni rozgłośnej stawy kom- 
pozytorowie, dokasał -Strauss i Millöcker utworami 
datującemi się z pierwszej doby ich twórczości, 
„Nietoperz Straussa, dla swej nader melodyj- 
nej muzyki, bogatej w efektowne motywa, jak nie- 
mniej dla wesołego i dówoipnego libretta, należy do 
operetek, które mimo powodzi nowoczesnej produk- 
cyi na tem polu, utrzymują się ciągle jeszcze z po- 
wodzeniem w repertoarach teatrów operetkowych. 
Wesoły utwór Straussa odegrany bardzo starannie 
we wszystkich szczegółach, przyjęty był nader przy- 
chylnie. W roli Eisansteina ujrzeliśmy niezrównane. 
go przedstawiciela tej postaci p. Zboińskiego, który 
w artystyczną i harmonijną całość łączy wybitne 
zalety swej gry aktorskiej z wymaganiami lekkiej 
atmosfery oparetkowej. Rozalindą była p. Kaspro- 
wiczowa i grała z naturalnym swoim humorem 1 
werwą a za odśpiewanie prześlicznego czardasza, 
zbierała rzęgiste oklaski. Rolę młodego księcia od- 
dała przepysanie p. Radwan, a p. Praun była na- 
der wdsięczną i miluchną jako pokojówka Adela. 
Całości nie mało dodawała życia pełua humoru gra 
p Myszkowskiego, który w roli dyrektora Franke 
rozwinął niepospolity zasób artystycznego komizmu, 
miarkowanego pooznciem estetycznem. Pijanego do- 
zoroę Froscha, odegrał z wielkiem powodzeniem p. 
Płasecki, co 4em akwapliwiej notujemy, że jestto je- 
dpa z bardzo niewielu ról, nad któremi p. P. w zu- 

Pos” | Baosiabio bardzo 


a - i ekóry sały 
dobrze. Ze względów estetycznych radzilibyśmy jedy- 
nie na ugrupowanie i ustawianie chórów więcej zwra- 
cać uwagi. 

„Niewfniątko z Belleville* Millóckera 
zainteresowało onegdaj wielce krakowskich melomanów, 
choć w istocie prócz kilku ustępów melodyjniejszych 
i ślicznego chórn w akcie ostatnim, nie posiada o- 
peretka ta zalet więkasych i nie dorównywa później- 
szym utworom swego twórcy. Umiejętnie dokonana 
obsada przyczyniła się nie mało do powodzenia. Fa- 
brykanta lamp Troupeau grał p. Zboiński a wobec 
tego zbytecznem byłoby dodawać, że rola oddaną 
e ge twa ci 

mime że na barkach jego o 
SE niona strona przedstawień. P. Myszkowski 
jako łodibert grał jak zwykle z zacięs'em i od- 
śpiewał partyę wwą 8 przejęciem i precjzyą Uro- 
czem miewiniątkiew 2 Ballwwiiia była p. Praun A 
wrodzone warunki dobrze jej dopomogły do otworze. 
mia postaci sympatycznego dziewozątka Pełna z8- 
dziwiającej werwy i pewności siebie gra, dźwięczuy 
j mile brzmiący głos, wreszcie ujmująca powierz- 
chowność uczyniły ją rzeczywistą bohaterką wieczo- 
ru. P. Kasprowiozewa jako ciotka Bergamotte, Wy- 
dobyła umiejętnie efekta roli dobrą charakteryzacyą 
podnosząc wrażenie. P. Karpiński, którego wczoraj 
po raz wtóry ujrzeliśmy w małej roli, potwierdził 
dodatnie wrażenie pierwszego występu. wykazując 
głos dźwięczny I miły, skalę dosyć rozległą i do- 
brą intonacyę. Dobrze odśpiewał również miłą rolę 
Doudoux p. Recki. P. Piaseckiemu w roli hr. Ar 
chibałda brakowało dystynkcyi i światowych manier. 
W rolach komicznych bardzo dobrze zaprezentował 
się p. Gasiński. Za nader staranne przygotowanie 
chórów i części wokalnej, należy sie zasłużone u- 
znanie dyrekterowi p. Jareckiemu. wp. 

Z ulicy Kopernika. Przy zakładaniu rur gazo” 
wych w ulicy Kopernika brak dozoru i stósownego 


b ` 
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zarządzenia ze strony Magistratu, daje się uczuć bar- 
dzo tak mieszkańcom ulicy, jakoteż i ruchowi, któ- 
ry na tej ulicy jest zwykle ożywiony. 

Nasypy ziemi z jednej strony drogi, kupki ka- 
mieni z drugiej, które to winny były być w czasie 
zakładania rur usunięte, tamują ruch tak dalece, że 
zaledwie jeden parokonny wóz przejechać z trudno- 
ścią może. 

Przed samym szpitalem zaś z powodu wązkiego 
toru, obee wozy 8 Szczególnie artylerya, zniszczyły 
mostek »zpitalny i naraziły tem samem fundusz 


szpitala na niepotrzebny wydatek na nowy mostek 
przeszło 30 zir. 


Ze spraw szkolnych. Dziennik ustaw państwa 
ogłosił sankcyonowaną przez cesarza ustawę, doty- 
«zącą wieku młodzieży wstępnjącej do szkół ére- 
dnich. Główny paregraf rzeczonej ustawy brzmi: 
W przyjęciu do pierwszej klasy gimnazyalnej wy- 
magać należy, by wstępujący dziesiąty rok życia u- 
kończył przed rozpoczęciem roku szkolnego, w któ- 
rym mą nastąpić przyjęcie, albo przynajmniej jeszcze 
w roku kalendarzowym, w którym przypada począ- 
tek roku szkolnego, wiek ten przekroczył, Wedle 
tych oznaczonych granie wieku, postanowiony jest 
także wymagany najmniejszy wiek do przechodzenia 
do wszystkich następnych klas gimnazyalnych. 
Ustawa ta wchodzi w życie z rozpoczęciem roku 
szkolnego 1887/8. 

Zmarli. W Krakowie zmarli: Julian Aleksander 
Bondzawicz, żołniers s 1863 r., emerytowany urzę- 
dnik Kasy oszczędności, w 51 roku życia. 

Dr. Karol Ritter, lekarz 57 pułku piechoty, liczył 
zaledwie 29 lat. 

Stanisław baron Czechowicz, rotmistrz dragonów, 
adjutant główno-dowodzącego w Galicyi, w 48 roku 
ycia, 

Dziś zmarł w 70 roku życia Feliks Odrowąż Wa- 
ligórski, Sybirak, b. obywatel ziemski. — Pogrzeb 
odbędzie się we czwartek 23 bm. o godz. 5 po po- 
łudniu z domu nr. 18 przy ulicy Szewskiej. 

Pożary. We wsi Rząska pod Krakowem wybuchł 
wozoraj pożar, —- według przypuszczeń miejscowych 
mieszkańców — zbrodniczą ręką podłożony. Ratu- 
nek był bardzo utrudniony, a wiatr dopomagał ni- 
szczącemu żywiołowi, wywołując niebezpieczeństwo 
dla wsi sąsiednich. Wezwana na pomoc część kra- 
kcwskiej straży ogniowej przybyła i jej siłami do- 
piero powiodło się opanować pożar. Zgorzało jeduak 
kilkanaście zabudowań włościańskich z wszelkiemi 
zapasami. Rozpacz włościan i bieda nie do opisania. 

Dnia 17 w południe spaliło się w Krukieln 
wsi pod Jarosławiem Maksa 4 stodoły, jedna para 
wołów i cały inwentarz, jaki się znajdował we 
wnątrz, powodem było palenie papierosów przez 
chłopaków ; deszcz ulewny nie pozwolił dalej żywio- 
łowi rozszerzać się. 


Piszą nam ze Lwowa. Z okazyi spodziewanego 
przybycia pana ministrą oświaty do Lwowa, miała 
się udać do tegoż deputacya z zamiarem podzięko- 
wania za otwarcie uniwersyteckiej biblioteki w go- 
dzinach wieczornych, a następnie z prośbą, aby do- 
tyczące rozporządzenie było rozciągnięte i na półro- 
cze zimowe, oraz aby godziny wieczorne były wy- 
sunięte jak najpóźniej, gdyż uboga młodzież dająca 
lekcye i zarobkująca po różnych biurach, dopiero 
między 5 a 8 korzystać z czytelni może. Następnie 
chciano zwrócić uwagę sfer decydujących, aby po- 
życzano książki młodzieży nuozącaj się i popołudniu 


nawa godziny zu malum mecesariwm —- twier- 
dzi, że niema obowiązku książek popołudniu poży- 
czać i tem wielu czytających od popołudniowych 
godzin odstrasza Wobec faktu, że w tej kwestyi i 
młodzież tylekroć razy i towarzystwa poważne pe- 
tyoyonowały do Rady państwa, do Koła polskiego i 
do Sejmu — wobec okoliczności, że fan minister 
podniósł taksę immatrykalacyjuą z 2 złr. na 4 złr. 
(w której tkwi także akademicki dodatek na biblio- 
tekę) — nareszcie wobec tak serdecznych wynurzeń 
pana ministra przy otwarciu Collegium novum w 
Krakowie dla młodzieży Almae cracoviensis — ma- 
my otuchę. że p. minister młodzieży Almae leopo- 
liensis nie będsie traktował po macoszemu i zapro- 
wadzając reformę stałą przy bibliotece uniwersy- 
teckiej lwowskiej, według życzeń młodzieży — tę 
sprawę ważną, raz już dla nas korzystnie załatwi! 
„Niemczyzna. Z Tarnowa piszą do nas: Od lat 
kilku w Tarnowie agzystuje fabryka storów, która, mi- 
mo że właściciel tejże polski -chleb je, jednak nie 
choe używać krajowego języka, tak w korespondencji, 
jak i zwykłej potocznej mowie, a na korespondencye 
polskie p. Leon Leser również odpowiada w języku 
niemieckim, zaś jako dowód załączam fakturę. Ma- 
jący stosunki z fabryką, zechcą przypomnieć panu 
właścicielowi, jakiego języka powinien używać w 
polskim kraju. 


Straszna katastrofa w dn. 18 bm. pod Kolocsa 
w Węgrzech. Liczny orszak pielgrzymów dążył z 
miasta Paks do Kołocs; przybywszy nad Dunaj, 
około 250 osób wsiadło do czekającej na nich ło- 
dzi Zaledwie wszakże opuścili brzeg, podniósł się 
orkan, który szalał z taką gwałtownośrią, że wio- 
Ślarze mimo nadladzkich wysiłków nie byli w stanie 
kierować łodzią. Wiosła wysunęły im się z rąk, a 
wzburzone fale jak łupiną rzucały statkiem. Pośród 
pielgrzymów zapanowała Śmiertelna trwoga, kobiety 
rozdzierającemi krzykami napełniały powietrze, ko- 
panie łodzi było tak silne, że nikt na nogach u- 


Ra 


Warszawa, dnia 20/6. 
bez bieżącego kuponu. 


dyd obecnie zarsąd biblioteki uważając popo-| 


| 


NOWA REFORMA 


trzymać się nie mógł. Zanim nadeszła pomoc, łódź 
straciwszy równowagę, przewróciła się i wszyscy 
pielgrzymi wpadli do wody. Ile osób straciło życie, 
nie zdołano dotąd dokładnie skonstatować. Tymcza- 
sem wydobyto już z toni przeszło 100 ciał, które 
złożono na brzegu dla rozpoznania, Według osta- 
tnich wiadomości wyratować zdołano 127 osób, — 
wiele jednak porwały fale i tych dotąd nie odszu- 
kano 

Królowa Wiktorya angielska, której jubileusz 
dziś obchodzonym będzie, urodziła się dnia 24-go 
maja r. 1819-go, wstąpiła na tron w d. 20-tym 
czerwca r. 1837-go po stryju swoim królu Wilhel- 
mie IV-tym, koronowaną była d. 28-go czerwca r. 
1840-go, zaś w d. 10-tym lutego r. 1840-go za- 
ślubiła księcia Alberta sasko-kobursko-gotajskiego, 
zmarłego w d. 14-6ym grudnia r. 1861. Obecnie 
zatem królowa rospoczęła 69-ty rok życia, a koń- 
czy 50-ty rok panowania, Trzech tylko królów an- 
gielskich obchodziło dotychczas podobne jubileusze 
półwiekowego zasiadanią na tronie, a mianowicie 
Henryk MI w r. 1266, Edward III w r. 137%, 
Jerzy II w r. 1810. Z dziewięciorga dzieci kró- 
lowej dwoje umarło: księżniczka Alicya w r. 1878 
i książę Albany w r. 1884. Z wyjątkiem księżnej 
Ludwiki, małżonki margr. de Łorne nie mającej po- 
tomstwa, każde z dzieci królowej cieszy eję dość 
liczną konsolacyą. Ks. Wiktorya małżonka Ke. pra- 
skiego ma 2 synów i 4 córki, ka, Walii żonaty 2 
księżną Aleksandrą 2 synów i 3 córki, w. ks. he- 
ska Alioya 1 syna i 4 córki, ks. Helena szlezwik- 
holsztyńaka Z synów i 4 córki, ks. Conuaught żo- 
naty z ks. Małgorzatą pruską 1 syna i 2 córki, ks. 
Albany żonaty z ks. Waldeck, pozostawił jedną cór- 
kę i syna, a niedawno zaślubiona ks, Beatrycze 
Battenbergowa ma już syna, Ogółam zatem prócz 
7-ga dzieci, żyje 11 wnuków i 22 wnuczek kró- 
lowej. 

Z za Atlantyku doszły nas numery nowojorskich 
dzienników niemieckich Sonntags Journal i Nev- 
Jorker Revue, głoszące trynmfy rodaczki naszej p. 
Adolfiny Zimajer w „Maskocj:,* 


Mianowania. Minister sprawiedliwości samiano- 
wał sędziego powiatowego, Mieczysława Szybalskie- 
go, w Liszkach, sekretarzem rady przy sądzie kra- 
jowym w Krakowie. 


Składka na pogorzelców gminy Rząski. Na 
pierwszą wiadomość hiobową o strasznej klęsce po- 
żarowej w gminie Rząsce p. Antonina Konopczanka 
z Modlnicy na „otarcie pierwszych łez nieszczęśli- 
wych“ złożyła w biurze tutejszej Rady powiatowej 
20 złr. Właśnie odbywające swe posiedzenie w lo- 
kalu Rady pow. Towarzystwo okręgowe rolnicze 
krakowskie, zachęcone tym pięknym przykładem, 
zarządziło składkę, Na której ofiarowali: p. Skirliń- 
ski, prezes Towarzystwa, 5 złr., pp. Zbroja Adam, 
dr Harajewicz, Atteslander, Bacny Józef, Hoszowski 
Ludwik, Koziorowski Ignacy po 1 złr., Baranowski 
Łucyan 60 ot., Kudasiewicz Józef 50 ot., Maroiszek 
30 ot. 

Razem z datkiem p. Konopczanki 32 złr. 40 ct. 
Dziękując ofiarodawcom Wydział pow. podaje do 
wiadomości, $o waszałkia dalszo łaskawe „gattt nw 
nieszezęśliwych skrec” a e c w, Przjj- 


muje w biurze pow. U 5.1 p. 


Wyścigi konne we Lwowie. 


Lwów, 30 czerwca. 

(=) Drugi dzień wyścigów niema cechy oficyal- 
nej, gdyż nagrody pochodzą Z osobistych inwencji 
członków Towarzystwa, Program dnią dzisiejszego 
był może interesującym dla prawdziwych znawców 
w żadnym razie dla szerszej publiczności. Przeszło 
godzinę popisywali się oficerowie różnej broni z 
tresurą Swoich koni, a WIĘ W różnych chadach, 
biegach i skokach, — Pierwszą nagrodę otrzymał 
por. Kleyle — puhar srebrny i 500 złr. — dru- 
gą por. Dydyński — 200 złr. Sympatya jednak 
całej publiczności była po stronie por, Zaremby, 
którego koń znakomicie brał Wszystkie przeszkody, 
nad rowem jednak odmawiał skoku a w końcu po- 
śliznąwszy się upadł na przednie nogi, wskutek cze- 
go jeździec spadł przez |eg0 S-OWĘ, — na szczęście 
nie szkodliwie. P. Zaremba Podniosłgzy się z ziemi, 
dosiadł na nowo konia — ! OStatecznie zmusił go 
do wzięcia przeszkody wybornym skokiem. 

Następnie popisywali się 700wu sami oficerowie 
w braniu przeszkód (3 pły —— rów, nasyp i par- 
kan) każdy osobno — 14 jeźdźców wzięło udział, 
mianowicie pp.: Drohojowski, Langner, Becher, Gi- 
życki, hr. Adam Dzieduszycki (podoficer) Kleyle, 
hr. Keziebrodzki, Madejewski, Jurystowski, hr. Lip- 
pe, Schenk, hr. Fürstenberg Becher (2-gi raz na 
koniu hr. Lippe) i Szenald.— ędziowie przyznali na- 
grodę (wspaniały zegar st0%0Wy) por. Becherowi, 
który na własnym koniu „*ŚNes* najlepiej umiał 
krać przeszkody. 

Najwięcej interesującym był bieg myśliwski — 
w którym wzięło czterech palDÓW udział — Nagro” 
dę (etui z przyrządem do palenia) wziął z wiel- 
ką brawurą p. Pienczykowski na Emmie — 
co widocznie było przewidziane, gdyż w totalizato” | 


płacą _ ESON 


OBLIGACYE: INDEMNIZACYJNĘ 


54 miliony i 38 miliony ton (równe 83 miliardy 


(OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI 


rze wszystko stawiało na „Kmmię*, wskutek czego 


wjgranę stanowił zwrot 


=è b st 


wkładki. 


Z dziedziny techniki i wynalazków. 


(Dalszy ciag). 


Gdy austryackie Südbahn i państwowa West- 
bshn zaledwie w dnie świąteczne wykazują 50 do 
60 tysięcy osób, jako frekwencyę jednego dnia, 
a jest takich nie: wiele w ciągu roku, to koleją 
Metropolitan i District Railway przewożono w r. 
1884 dziennie średnio 208.000 osób. Przez sta- 
cyę jej Kings Cross, do której biegną pociągi 
poczwórnymi torami przebyło (przeszło lnb ode- 
szło) w jednym dniu w sierpniu 1885 r. około 
1080 pociągów, podczas gdy ilość ich na West- 
bahn dochodzi zaledwie 250 na 24 godzin. Sa- 
ms kolej miejska w Londynie przewiozła o 18 
milionów osób więcej, aniżeli wszystkie koleje 
austryacko-węgierskie (w r. 1884) razem wzięte, 
London and Narth Western Railway długości 
4016 kilometrów przewiozła w cięgu r. 1885 osób 


kilogramów) towaru a dochód wyniósł 90 milio- 
nów złr. Wszystkie koleje angielskie są przed- 
siębiorstwami prywatnemi, muszą więc ze sobą 
współzawodniczyć, a konkurencys ich wpływa o- 
czywiście na możliwe wyśrubowanie dochodu; za- 
leży on głównie na szybkiej ekspedycyi osób i 
towarów, to też wszystkie urządzenia służą pra- 
wie wyłącznie ku temu celowi. Dworce kolejowe 
oddzielne dla osób, oddzielne dla towarów, łado- 
wanie towaru najczęściej wprost z wozu do wa- 
gonu (bez składania go w magazynie), zestawia- 
nie pociągów bez przetaczania wagonów po szy- 
nach wzdłuż dworców, ale za pomocą obrotnic i 
wyciągów hydraulicznych tak, że cały wagon mo- 
żna wyciągnąć lub spuścić z piętra na piętro ra- 
zem z towarem w przeciągu jednej minuty — 
przetaczanie więc wozów za pomocą lokomotywy 


nia przyczyniają się bardzo wiele do uproszcze- 
nia manipulacyi. 


niczonej wadze i wielkości) przy osobnych pocią- 
małych stącyach wcale się nie zatrzymują, zatem 


wiele powolniejszej. aniżeli na otwartym szlaku. 


rnchomym i z wagonu wystającym drążku w ten 
sposób. że pierścień przytrzymują cęgi, które o- 
twierają się natychmiast, skoro tylko uderzą o ja- 
ki przedmiot. Otóż na mniejszych stacyach umie- 
szezone są w pobliżu toru słupki a na każdym 
z nich wystający kawałek żelaza, o który ude- 


rzają cęgi podczas przejazdu pociągu, wypurzcza- 
z A Da oem a 2 1 przesyłkami. —- 


się w podobny sposób, mianowicie: na słupku 
wiesza się torbę z listami, z wagonu zaś wystaje 
siatka opatrzona Żelazną ramą, która w przejeź- 
dzie pociągu uderza o cęgi; torba wypuszczona 
wpada do siatki a z nią zostaje wciągniętą do 
wagonu. (D. ©. n.) 


Wiedomotc naukowe, literackie i artystyczne. 


= Zamieściliśmy wzmiankę 'o zamierzonym w 
Warszawie obchodzie 40-letniej roozniey Prao lite- 
rackich Adama Pługa (Aleksandra Pietkiewicza). 
Na wiadomość o zamiarze tym jubilat wystosował 
do redakcyi Kur. Warse. następujące pismo: 

„Szanowny redaktorze | Ze zdziwieniem i przy- 
krością nie małą wyczytałem we wczorajszym nu- 
merze Kuryera odezwę Pp- Brzostowskiego, zachę- 
cającą kolegów moich i Przyjaciół, aby zajęli się 
myślą zbioroweg» UCZCZENIA w jakikolwiek sposób 
czterdziestej rocznicy zawodu mego literackiego. — 
Wielka szkoda, Że Di0 Nie wiedziałem o tej odezwie 
przed jej ogłoszeniem, bo gdybym wiedział, tobym 
nie potrzebował dzisiaj Przeciw niej protestować i 
oświadczać publicznie: że niczem zgoła na uczczenie 
zbiorowe nie zasłużywszy, przyjąć go w żadnej for- 
mie nie mogę ! Upraszam najmocniej wszystkich — 
równie mi życzliwych jąk p. Brzostowski, aby za- 
niechali tego zamiaru, którego wykonaniu musiał- 
bym się OPIZEĆ stanowczo. * 


Telegramy „Nowej Reformy“ 
Gina 


Wiedeń, 21 czerwca. (Biuletyn meteorologiczny). 
ajmniejsze ciśnienie powietrza między 745 a 
0 mm. jest w połndniowej Szwecyi; — naj- 


iowa, witana z 


raj było uroczyście : 
ludności snują przystrojone. Ogromne tłumy 


nie ma wcale zastosowania, i inne t. p. urządze- 

W dowcipny i ciekawy sposób odbywa się wy- 
miana listów i małych paczek (o pewnej ogra- 
gach pocztowych (post-ecpress-troins), które w 
wymiana odbywa się podczas jazdy i to nie o 


Torbę skórzaną, zawierającą przesyłki pocztowe 
a opatrzoną żelaznym pierścieniem, wiesza się na 


dbiór przesyłek ze stacyi do wagonu odbywa 


|_ płacą żądają d Ostat. 
———Hywid. 
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większe ciśnienie między 175 a 770 mm. jest 
w ŚSzkocyi. Drugie najmniejsze ciśnienie jest 
w środkowej Rosyi. 


Wiatr północno-zachodni; — niebo zmiennie 
zachmurzone; — chwilami deszcz; — chłód i 
wiatr. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Berlin, 21 czerwca. Dzisiejszy Reichsanseiger 
donosi: Powrót do zdrowia cesarza jest ciągły; 
siły wracają powoli, cesarz może już dłuższy czas 
poświęcać załatwianin spraw bieżących. 

Paryż, 21 czerwca. Journal des Débats do- 
nosi, Że prezydent włoskiego gabinetn Depretis 
oświadczył na zapytanie ambasadora francuskie- 
go, iż sprawozdania dzienników o jego odpowie- 
dzi na interpelacyę co do Massawy, mianowicie 
co do miejseowości Zulla i wyspy Dessi są nie- 
dokładne, a przyrzekł przysłać Flourensowi au- 
tentyczny tekst swego uświadczenia. 

Paryż, 21 czerwca. Nadeszła tu wiadomość, że 
Rosya zamierza przenieść na granicę armeńską 
jeden z dwu korpusów, zmobilizowanych i stoją- 
cych obecnie w Besarabii. 

Gap (stołeczne miasto dep. Wyższych Alp), 21 
czerwca. Wczoraj w tunelu świeżo przebijanym 
pod Beaurieres była eksplozya gazów. Zginęło 12 
robotników, 35 jest rannych. Robotnicy są po 
wiąkazej części Włosi. 

Ondyn, 31 czerwca. Wczoraj przybyła tu kró- 
wielkim zapałem. Miasto już wczo- 


: się po ulicach. Ukończono przy” 
gotowania do wspaniałej ilaminacyi. Uroczystość 
będzie taka, jakiej dotąd w Anglii jeszcze nigdy 
nie było. 


angielską, ale leży w obrębie sfery Mirade E 
gielskich. Rząd zwraca na tę sprawę baczną uwa- 
gę i postanowił bronić praw i interesów angiel- 
skich nad rzeką Gambią. 

Rzym, 21 czerwca. Izba poselska uchwaliła 
252 głosami przeciw 46 wniosek rządowy o pod- 
wyższenin cła od zboża do 3 fr. 

Rząd uwiadomił gabinet francuski, iż ze wzglę- 
dów finansowych nie weźmie urzędowego udziałk 
w projektowanej wystawie paryskiej, 

Sofia, 21 czerwca. Stambułow wrócił zipełnie 
do zdrowia; we środę jedzie do Tirnowy na 0- 
twarcie sobrania. Minister wojny odbywa obe 
enie przegląd załóg na prowincji. 


n 


Kursa telegraficzne. 
Wagiordzio wieodonskrkioj | 


dnia 21 czerwca 1887. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w zebrzę 
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Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław RBoroński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 
m E 
NADESŁANE. 


Dr. Kazimierz Piątkiewicz 
operator kliniki prof, Mikulicza. 


ordynuje od 2- 4 w chorobach chirurgieznych. 
Kraków, ul. Gertrudy 17. 
(917 8-10) 


Do dzisiejszego numeru dołącza się dla Bza- 
nownych Prenumeratorów: Ogłoszenie zakładu 
oyrodniczego, Karola Freege w Krakowie, ulica 
Lubicz 30. 
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, 24. Ceny bardzo nisk 


iennice 


Piki, Muśliny, Satin à jour otrzymał w wielkim wyborze i poleca KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI, Kraków, Suk 


956 17 0 
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Pracownia lakigrniczą 1 


w podwórzu zabudowań francisz- 
kańskich, Nr. 4. 1095 1 8 
istniejąca i znana od lat 25 w mie- 


i ście tutejszem, poleca się dalszym 


względom P. T. Publiczności celem 
lakierowania i pozłacania w jak naj- 
lepszym smaku powozów, szyldów, 
portali, oraz wszelkich w zakres ten 
wchodzących robót. 

Podejmuje się również reparacyj 
powozów, wozów it. p., w robocie 
kołodziejskiej, kowalskiej i siodlar- 
‘skiej, które jak najdokładniej, szyb- 
ko i jak najtaniej wykonywa. 


f Fryderyk Ebert. 


TT 


Golarnia 
wraz z urządzeniem do sprze- 
dania przy ulicy Floryańskiej, 
Nr. 10. Wiadomość u właściciela 

kamienicy. 1101 1,3 


Przy nadeszłej wiośnie i zbliżających 
się upałach słońca poleca cudownie na 
płeć działające 


Preparata kasztanowe 
apteka pod Anielem 
M. Adlera w Tarnowie w Rynku. 


Cena balsamu 1 złr. 30 c., mączki 
p i: 70 centów. LTR 
Zamówienia na prowinogi u4 

się odwrotną +Boezżt. 


Chmielu 


1103 1 3 


12 do 15 cetnarów wied.| 


wyboruwej jakości poszukuje się.do kupna. 
Próbki z ceną nadsyłać do J. K. poste 
restante Sambor. 1102 18 


Wyka szara 


pastewna, nasienie świeże i pewne, 'EOO milo 
wraz z workiem G złr. 50 centów poleea 
J. Bulmiewicmz, 
skład nasion 
110416 w Bechni. 


[zdoaiony sajakt handlowy - 


poszukuje, miejsca w, miejscu lub na prowineyi. 
nakawe oferty pod adresem Leon Wetzsteln, 
Łobzowska Nr. 34, Kraków. 1105 1 3 
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Ugłoszenie lieytaoyi 


Stosownie do uchwały o. k. Sądu krajowego 
m Erąkowie s dnia 15 czerwca 1887, L. 15.873 
udbywać się będzie wakiepis 4, p. Dammers: w 
takovi w Rynku głównym pod i. 
I3 w<l data 20 czerwca b. r. począw- 
Rzy. œ@dziocūie, z wyjąckiem dni swiątecznych. 
w godinah od 9 do.12 przed południem 


Wysprzedaż 
przez publiczna licytacyę 


wszyskich w handlu jeszcze pozostałych towa=|. 


rów «© jest. strzelb, rewolwerów, pistoletów, 
pesyborów myśliwskich, i t. p. w zakres handlu 
broti wehodzących artykułów. 

Sprzedać rastąpi tylko za gotówkę 
naj więcej ofiarującenmu: przy strzel» 
bach atoli nie poniżej połowy ce- 
ny szacunkowej. 

“iye kupaa mający mogą atoli nabywać to- 
mary + wolnej, ręki, po gepaak znaeanie obniżo- 
nych, w tych samyeh dniach w godzinach po- 
Południowych od godziny 3 począwszy. 

Kraków, 16 czerwca 1887 r. 


b S Dr. Jan Myciński, 
sabątytuł e. k. Notaryusza Wiktora Brzeskiego, 
1092 2 Jako Komisarz sądowy. 


Na przyjazd Areyksięcia Radglfa | 
Materyaty 
| na chorągwie 


leca 1071 8 4 


Magazyn Henryka Schwarza 


w Krakowie. 


| 


BIG I M 


ustawione przed Rondlem bramy Flo- 
ryańskiej 1 wzdłuż ulięy Sowno zac 


tryumfalnego zjazdu 


Ich Cesarskich Wysokości 


Następcy Tronu z Małżonką 


SĄ da nabycia od Zi dv 27 czerwca Y han- 
diu Wgo A. Hawełki, J. Miki, Hochstima, 8l- 
Floryańska, J. Hochstima, kantor wymiany, A- Ą 

i w Głównej trafice. 1100 2 6 


W. Stachowicz 


krawiec cywilny i wojskawy 
Kraków, wl. św. Anny, l. 5, 


poleca bogato zaopatrzony skład wawml- 

kiego rodzaju uniformów, jekotóż wszelkie 

artykuły dla e. k. oficerów, nrzędników 
wojskowych i cywilnych. 

mF Ceny umiarkowane. 

936 24 40 


O a 
Lrówii kod: e. k. Re = we 

ai sjonowany Zakład Kro- 
wiankowy lózefa Froysingera w Lisku 
rozsyła PEWNĄ I Świężą 935 10 20 


Krowian 


skiego w Krakowie, Mańkowskęgo w 
Przemyślu i Landesbergera w Bęgdąch. 


Z drukarni Związkowej W Krakowie. 


s 


NOWA REFORMA. 


JÓZEF WITOSZYŃSKI 


Członek Stowarzyszenia międzynarod. wykonawców narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych i bandaży. 


Poleca swoją fabrykę narzędzi chirurgicznych , ortopedycznych „bandaży i 
wyrobów nożowniczych , jako to: paski pachwinowe, pasy brzuszne, pępkowe, bandaże przeciw 
onanii dla chłopców. i dziewóząt, suspenzorya, wyroby gumowe i metalowe, klizopompy frąncuskie, irry: 
gatory, strzykawki do ran, rozpylacze, aparata inhalacyjne, Maszynki elektrycřne, aspiratory Potaina 
i Dieulafoy, termokautery Paquelina z różnemi pulnikami, termometry angielskie Seiferta, kąpielowe - uro- 
metry, kattetery z nowego srebra i elastyczne, bougies, strzykawki podskórne (Prawaza), poduszki gumowe, 
worki gumowe na lód, respiratory, pończochy angielskie na rozdęcie żył, bandaże Martiniego; pugilaresy 
z narzędziami lekarskiemi i ginekologicznemi w wielkim wyborze, kleszcee położnicze wszelkiego rodzaju, 
waty i bandaże do opatrywania chorych i t. d. Wszystkie narzędzia sprzedaje jpo: cenach 
wiedeńskich, 

W wielkim wyhorze wszelkie nożownicze wyroby właśnej fabryki oraz angielskich , jak: noże 
stołowe i do wetów, noże kuchenne, scyzoryki. brzytwy całkiem cienko szlifowane sprzedaje z poręczeniem 
dobroci, brzytwy oryginalne Lecoltra, noże sztuczne pistoletowe, Nożyczki, nożyce krawieckie, puszczadła, 
troakary, nożyce do strzyżenia bydła i owiec, szczypce do znaczenia owiec numerami, nożyce ogrodowe 
różnych systemów, noże ogrodowe, piłki i t. d 

Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zamówienia, reperacye i ostrzeuia powyższych przedmiotów 
uskutecznia się w najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych. 

Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności jak dotąd tak i*nadal starać się będzie 
o Szybkość i dokładność w wykonaniu powierzonych mu zamówień. 604 21 60 


"©ZSI nyoa po oforuzsir purywz 


zzz) 


z i Ogłoszenie kąpielowe. - 
JÓZEF 


Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus Bóg wcielony, 
Co lud swam męczeństwem wsławił, 


RU DOLF 


i lica Nr. 40 — ul. Poselska Nr. 13 Co krwią własną naród zbawił. 
w Krakowie, „i _ dem W.E. hr. Stadnickiego Panowie Krakowiacy ! pocieszna „m 
x Oto w Wiśle już kąpiel się zaczyna 
Fila: Sukiennice Nr, 46 Kto się pragnie ochłodzić i ożywić ciało, 
poleca własaego wyrobu Niech przyjdzie do łazienki W jolekiego śmiało. 
NA ` Woda nasza od dawna jest wypróbowana — 
SKŁAD PŁÓTNA : ROWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, Mhie AA e na 
plótna ma prześcieradła bez szwu, Cóż dopiero będzie w czerwcu, lipou i tam dalej, 


Zatem życzę Panom wszystkim, żeby się: kąpali. 


różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, ace ARER T te 
płocienne i bawełniane dymki. szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort, PN |Bo siły i zdrowia dodaje, i ciało oczyści! (© 
różnekolorowe i białe chustki do nosa Zdrowie jest główną zaletą dla każdego z ludzi; 

2 Niech w Panach się ochota do kąpiel obudzi ; 


RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ, Więc do wiślanej kąpieli niech się nikt nie lani, 


bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy, Staręmu zdrowie przywróci, młody się oženi; 
? zrobioną z najlepszych gatunków | i nl D A gdy który z młodzieży przez Wisłę przepłynia, 


wyroby wkłóczkowe i t. p., Będzie marzył, że nigdy od wody nie zginie! 


» i My ręczymy za wszelkie wyzody dla gości : 
a zarazem upraszam Szanowną P.T. l'utliczność , aby zaufaniem, którem dotąd się pauan "a p 2 czystości ; 
cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła. k 


ć A f Nie lękajcie się żadnych przypadków w kąpieli, 
Ręcząc za dobroć towaru po jak najnmiarkowańszych cenach. ośmielam się Bóg WI may ta ASG A Soy udzial? 


prosić o łaskawe względy Szanownej P. T. Pnbliczności z poważaniem Lecz psów Państwo nie prowadźcie, one robią 
137 128 150 Józef Rudolf. a i p [ezkodpr r 
rzez co goście i gospodarz mają niewygodę. 
TWW WYW w 144042499 A jeżeli Panowie po kąpieli życzą sobie przekąski, 


Wstypoie sobie po drodze do Tylka, pod kopice 
[Koświuszki 
Z uszanowanieln 


9733 3 Franciszek Wójcicki. 


oA i i i IN I: WA WA 
SEZŁAD 
wszelkich 


materyałów budowlanych 
Romana” Sildarbacha 


w Krakowie 
Q » cenach najtańszych : 
Í polaka awe opolski- Yzer 
g kowiecki; Wapno hydrauliczne pra- 
wdziwe kufsteiuskie; Gips murar- 
ski i rzeżbiarski; Szyfer czyli łupek: 
Bzląski, angielski i francuski; Papę 
dachową ogniotrwałą, oraz wszelkie 


j ; ; w zakres budownictwa wchodzące ® 

- JAN IHNATOWICZ m e 
. VWV PVV WWWO 
poleca 1017 6.0 

a a a a s |-j G.©OG zir. 

wyśmienite MY DŁA do mycia twarzy, rąk i kapieli, padanym jest posiadający powyższy kapitał 
22 ow ospodażu. na:wpólnika do 
wyszczególnione ża.awe.xnakomite własności foiwarku, „ZAJE 200 spó Ah w. czem 
7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. bodo rorat arodiaiagok gronn, któpago 
Mydle do golsnia brody: 25. ot iMydło gllosrynowe przeźroczyste, zawiera 35 % wap dg O RO; wyj M 1 
Myd o „mladałowe 10, 20 i.25 et. face gliceryny, znakomicie wpływa na kak radnić aig > raiwem, i którego za- 
Mydło Kokosowe, bial do rąk, 10 i 20 ct. naskórek 20, 50 i 40 ct. last Bij apotaożoć Pr tonę hyłby od- 
Mydło paimówó, żółła g, 19,'18 i 20 ct Mydło glicerynowe płynne, we flaszeezkach, oozy- any, Bliżeza wiadomość w, Admin. „... Reformy". 


Robię AQBOQGOGO lichtarzy 


do iluminacyi. 
Lichtarze te są zegrubego drutu żelaznego o pięciu nóżkach 

z otworem sprężynowym na każdą grubość świec, nadzwyczaj 
zgrabnie i pięknie wykończone, niewywrotue, mogą służyć także 
i do zwykłego użytku, trwałe choćby ma sto lat, lakierowane 
Ra GZETWONO. 
ME Sztuka 5 centów. mu 

Łaskawe zamówienia przyjiiuję tylko do*ż0 bm. (na prowilcyę wy- 
syłam najmniejszą ilosć 100 sztuk) począwszy od %21, dla Lwowa wydaję 
od'25 b. m. w moim handlu i w handlu A. Krzysztofowicza, plac Hali- 


cki Nr. 2. Józef Iwanicki, mechanik, 
1070-416 Lwów. hotel Żorża. 


"W" a 


U UWE PWYWW TO 


Mydłe grysikowe „wyśmienite do twarzy i rąk, sza skórę od pryszczy, liszajów, trądzi- 
Bd o żę ków. flaszka 40 ot Fortepian Dórra 
Mydło owe, *JOPMkaca, wygładza i znako- dło piaskowe. do mycia rąk, 15 i 25 et. i A i h 
mieie oczyszcza Skorę 30 ct. dło pumeksowe, do mycia kołnierzyków i man- ki EŃ. 1 oktaw, mało ograny, jast 
Mydło ziołowe, otrrymujące gi, przez zgęszcze- klełów gutaperchowysh 50 et. 103 10 sprzedania -za 100: złr. 32% 
nie goku roślin utomńtycay» -żywicznych, | Mydło tymuiowe znakomicie oczyszcza skórę od Wiadomość ; Fleryańska., 15, I piętro. 
znakomite 25 et. ! wszelkich wyrzutów 15 ct. m 
Mydło piżmowe, ROYA bardzo przyjemny piż: |Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myć ręce, 
Janda ząpach 30 ct | twarz, a nawet całe ciało w czasie epide“ s S. 
Zuiowe, przyjemnej woni i jest bard ii, celem ochronienia się od że- AnI 
m pi sekwen g yj i i jest bardzo Ag 20 et. ę od zakaże kdrycmy Sthal PŁÓCIEN 
ane, najpzdniejsze 40 i kowe, z wielki dzeni - 
Myd udnie 180 et. Mydło siarkowe, ielkiem powodzeniem uży ; 
Mydło © et Sofiei 36 ct. wa się do zniszczenia pryszczów i wszel- ear d Barra yna 
skuddożnie oske ch , przyjemne w użyciu, kiego rodzajn wyrzutów na skórze 25 et. i SAA 
rzutów 30 et. 19 Bkörę ©d liszajów i wy- | Mydło benzesowe, bardzo korzystnie nżywa się Berno, ul. Fróhlicha 
balaamiozne, l do usunięcia wyrzntów i plam skórnych przesyła za pobraniem pocztowam 
Mydin i delikatńość geta skórę, nadaje bia- 25 et. 5 | 1: 
j i : dło kamforowe, uśmierza swiędzenie i pie- A Í 
a pla motyczne, ua lag, 45 ot. My czenie skóry, usuwa wyrzuty i BBB Letnie materyo czosankowe 
" neczne, twarzy prywraca AN Mo; z twarzy | rąk 25, ot. (Sommer-Kummygarne) 


łość 60 © Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk, kawa- 
0 "Ay lok 10 et. : 
szex 7 E 

Mydlo hygieniczne prze ne, Mydło mieszczańskie, znakomite, 10 ct, wzorach 823 14 IA 
delikatne i specy Mydło smołowe, zawiera 40% czystej siuoły I kawałek 67/, metra starczący 


rzy TO et Au IEN., a dziegcin) usuwa pryszcze, liszaje, wszelkis | Ę ; - 
yéto ryżowe, używa si? i wysypki skórne, pocenie nóg i łupież na |Ø | na zupełne ubranie męskie 
à [e 


prawdziwe do prania w najn'wszych 


Zw 
lnie zastosowane da twa 


„wybielenia skory na ł . głowie 30 ot. 
R jj: glicerynowe, biała. chroni "ed p WY- | Mydła Gmołowo-glicerynowe, miękczy i oczyszcza 3 Zir. 25 Ct. 
OTRI6 OGZJYGZCZA 8 


Prysz. skór A liszajów, trądzików i t. p., kawa- tak dlugo, jak zapas starczy. 


czenia się 30 et. tek 80 e 216 21.0 
Wzory I cenniki opłatnie I darmo 


Nabyć można we Lwowić "W sklepash własnych ul. Kopernika, | 3, H 
) j 3 7 ga. Z tel Eu- 
topejski 4-uł. Hajicka róg W %0W68J-—W Krakowie Gakisnni 8, 11-20. w Czera 
Płócienka krajowe 
na suknie, spodnice, fartuszki itp. 


caci 9 -raz We WSZYSŁKi : 
niowcach Rynek, l. 2, oraz we w glkNieh pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 
poleca 


Pierwszy krakowski 1036 3 3 
Skład płócien krajowych 


M. Kulczykowskiej 
ulica %wwv. J 


m—z nk 


UERISON DADICALE 
G ET R RAPIDE 
de tontes les 
MALADIES Neryenses, Epileptiqnes 
ET SECRETES 

Par ma senle methode 

Les Honoraires ne sont dus qu après ré- 
tabliszement complet. 

Dr. Prof. A. MALASPINA 
Membre de plusieurs Sooiótów seientifiques 
106, Faubourg Saint-A ntoine 

PARIS. 160 148 ? 


Traltement par Correspondanoe. 


w Krakowie, przy Ulicy Grodzkiej, L. 71, 


polecają swój bogato zaopatrzony 


Sklad Szkła krajowego 1 tajskiego 
LUSTER 
pojedynczej i podwójnej AM rad orzęchowych, 


Konsolki z płytami marmurowemi it, p. 
Wielki Skład Sztab złoconych u, 


OOOODOCOOOOGOOLDOCOOOGOOCOOGOC 


Papier od Braci Fiałkowskich z Bielska. 


'P3l 14302025 'ejzpueg "WO; Áqoskm "Ka ep Army 


ana, Nr. 4. | 


Kraków, -22:4 Gzerwca 1887. 


magistra farmacyi 
w Krakowie, Rynek główny, I. 20, pałac ks. ląbionowskiej, 


poleca 


Płyn uniwersalny na lupież 


użyciu ginie kezpowrotnie. Cena flaszki 90 centów. 


Sulfidon Środki do twarzy: 
plyn do przywrócenia siwym i wypłowia- 
łym roii koloru naturalnego. Woda fiołkowa 


Nigretina giną bezpowrotnie. Cena l złr. 


do farbowania włosów na kolor trwały 
czarny i ciemny. Cena 1 złr. Woda liliowa 


na plamy wątrobiane niesawodna. 
y Wyciąg orzechowy p rA r zīr. 35 centów. 
ù do przyciemniania włosów. Cena 50 ont. Antifilidon 
Woda Atefńiska piegi i opalenie słoneczne ustępuje n 
z najprzyjemniejszym zapachem do odświe- tychmiast, 


żania włosów niezrównana. Cena 70 ont. Cena 2 złr. 


piękności, Róż i t. p. 


r 


Hotel Cesarzowej Elżbiety w Wiedniu. 


Przez: wspaniałe odrestaurowanie przy Karntnerstrasse, Nr. 9, znacznie powiększony, 


już po jednorazowem użyciu ustępuje łupież natychmiast pod gwarancyą, przy dłuższem 


Cena 1 złr. 30 centów. usuwa pryszczyki, trądziki i oczyszcza 4 
naskórek , czarne punkciki, t aw. wągry 


Pader w płynie, jakoteż wszelkie pudry najdelikatniejsze na składzie, ork pasti U) 


(J Również wszelkie środki na wygubienie móli i innych owadów domowych. 0 


Hotei pierwszorzędny w samym środku miasta., blisko Grabenu- 
plącu św. Szczepana, wielkiej opery, ©. k. Burgu itd. poleca bardzo elegane, 
ko urządzone apartamenta, jakoteż osobne pokoje od | złr, i wyżej. Czyrelnia. Telefon. Łazienki, 
(Pencya.) Zmakomita restauracya po bardzo miernych cenach. Obiady od 1 złr. 50 i wyżej. 


932 14 15 Ferd. Heger, właćcicieł. 


Nowy wiedeński magazyn 


UBIORÓW MĘSKICH i DZIECINNYCH 


JÓZEFA ALT ARA. 
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej, I. 31, I piętro, 


ma zaszczyt zawiadomić Szan, P. T. Publiezność, iż zaopatrzył takowy w naj- 
nowsze eleganekie i tanie ubrania męskie i dziecinne, na sezon wiosenny i letni. 
l praszając Szan. P. T. Publiczność o liczne zwiedzania mego magazynu, 
podaję poniżej, dla dogodności Tejże, cennik, a mianowicie: 118 105 156 
Elegancka zarzutka za 10, 15, 20, 25 złr. 
b do podróży t. zw. „Menżykaw“ . 15, 18, 22 zir. 
Eleganckie nbranie marynarkowe 


Eleganckie czarne surduty salonowe 

Elegancki czarny fruk salonowy 

Eleganckie spodnie 4, 5, 6 

zarzutki dla chłopców od 10 do 15 lat 8, 10, 12, 15 
ubiory dla chłopców od 10 do 15 lat . 8, 10, 12, 15 
zarzutki dziecinne od 3 do 9 lat . 5, 6, 7, 8, 9, 12 
kostiumy dla dzieci . . . 250.4, 5, 6, 8, 10, 12 
ubiory płócienne do prania, dla mężczyzn 6, 8, 10, 12 
A ubiory płócienne do prania, dla dzieci . . 4, 5, 6, 7 
Elegancki letni żakiet kamlotowy 

Elegancki płaszcz do podróży 


AS Zobaczyć nic mie kosztuje. Ja 


n 


n 
n 
n 
* 


(,., SEŁAD Portland Cement 


kelerowych .pieców |. 
| żelaznych retortowych patent. sprzedac epa co TTM) 


zezakowiecki 


Wa skladzie ADOLF SCHERER 


wyrobów « kamiennych i materya- w Krakowie v64 9 25 
łów budowłanych ul Sapitalna, Nr. 6. 


Adolfa Hochstima |» Reprezeniacya L  Galicyjekiej 
Kraków, 34 193c fabryki Portland Cementu w Szczakowy. 


ułłca Floryańska Nr. 38. ReaLlnośe 


w starszym wiekn, stanu wol-|przy ul. Straszewakiego pod 1. 10, 

Osoba mego, poszukuje umieszczenia | składająos się z 5 pokoi ne parteras, % pekoi na 

jako urzędnik gospodarczy, lub zarządca kamie- | piętrze, z wielkiej szopy, w której możną warsztat 

iicy, z odpowiednią kaucyą. i skład matory ursędzić, cała lub ea p 
18 


Oferty przyjmuje pod literami Z. Z. poste od 1 lipca de wynajęcia. i 
restante Kraków. 


1088 2 31 Bliższe wiadomość ul. św. Jaoa, 10, W piętro. 


— ZEDZRZZZZZZZ e a a 


R] | -aF FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA PO-ADZEK. "Sag 


w Krakowie Wynek Nr. 32. 
SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH, 
wieiki wybór Paclorków i Korali saklanayoh, 
Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu. 
Sklad Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 
wnianych i szkłannych, 
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 
PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW. 


Liście papierowe I batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki 
w najlepszych gatunkach. 


Igły, Nożyczki. Scyzoryki, Noże į Brzytwy angielskie, 
Papiery i Płótno introligatorskie, 
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE. 

Złoto do robót pozłotniczyoh, farby I lakiery, 1067 182 300 
BMG" Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia, -qpgg 


HG Handel założony 1774 roku, Œg 


GDZIE? 
się kupuje ładne i dobre męgkie i dziecinne ubrania 
r X LE O 


HEILMANA KOHNA i SYNOW 


E 


è 
à 


w Krakowie: Ulicą Grodzka, Nr. 9, E piętro. f) 


Lwów, Teatralna, L, |, Czerniowce, Rynek gł, L. Il. 


Ubranie W dobrym gatunku od złr. 10 do 30 złr. 
Zarzutki eleganckie . . . od złr. 13 do 30 złr. 


) 
i 
b 
) we Filii wiedeńskiej Fabryki 
b) 
J 
0 


i Spodnie +... « -= . od złr. 275 do 11 złr. 

ń Najnowsze Mężykowy . . od złr. 12 do 25 złr. 

4 Surduty angielskie i żakietowe , Ubrania frakowe i salonowe, () 
Szlafroki, Burki do podróży po najtańszych cenach fabrycznych. i 

ł ocras alet wielki wybór ubrań dziecinnych ed 8 lat i 

$ Aby uniknąć pomyłek uprasza się zapamiętać nazwisko firmy i nu- ff 
mer domu, w którym się magazyn znajduje. 143 92 100 K 

DOO>OE>E>EEOOOOOOSOOOOW 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


"40]48M078 noz.zod | [zpózIeu *©|mnqe Op MOĄŁOY qE PUNS 
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